
Przyspieszyć sprzęt zbóż 

w nad morskich powiatach 
województwa

Wskutek niesprzyjających ostatnio warunków atmosfe
rycznych i nie wykorzystania przez poszczególne zespoły 
PGR, spółdzielnie produkcyjne i gospodarstwa indywidual
ne przejściowych w tym czasie, krótkotrwałych okresów 
pogody, prace żniwne zostały w naszym województwie 
w pewnym stopniu zahamowane. Szczególnie w powia
tach nodmorskich: kołobrzeskim, słupskim, sławneńskim, 
koszalińskim nie dokonano jeszcze w całości sprzętu żyta, 
a także niedostatecznie przebiega tutaj koszenie i zwózka 
pozostałych zbóż.

Nie. mamy gwarancji, że pogoda ulegnie poprawie —- 
przeciwnie, należy się spodziewać, że do końca żniw trwać 
będą przelotne opady. Sprzętu zbóż musimy więc dokonać 
w niesprzyjających warunkach atmosferycznych, wykorzy
stując do tej pracy każdą dosłownie dogodną godzinę.

Jak w obecnej sytuacji dokonywać sprzętu zbóż?
Zyto w wielu wypadkach grozi porośnięciem. Aby do 

tego nie dopuścić, trzeba przyspieszyć jego zwózkę i omło
ty. Najkorzystniejszym jest młócenie lekko wilgotnego 
żyta kombajnami. W niektórych wypadkach, gdy w gospo
darstwie na ogół pomyślnie przebiega sprzęt innych zbóż, 
gdy nie grożą one osypywaniem się i porośnięciem — 
trzeba użyć kombajnów do omłócania żyta bezpośrednio 
ze sztyg. Te gospodarstwa PGR i spółdzielnie produkcyj
ne, które mają dobrze młócące szerokomlotnc mlocarnie, 
mogą je używać do omlotów bezpośrednio na polu, młócić 
zboże lekko wilgotne, ale zabezpieczyć mu odpowiednie 
warunki przesuszenia bądź to przy pomocy suszarni, bądź 
to w magazynach.

Rzecz jasna, że trudno będzie w wypadku dalszych 
przelotnych deszczów uzyskać zboże całkowicie suche, to
też należy je zwozić nawet lekko wilgotne. Układając zbo
że w sterty trzeba jednak pamiętać, że winny to być 
sterty małe, muszą posiadać odpowiednie kanały umożli
wiające szybsze przesyehanie, a nawet trzeba układać 
sterty na gałęziach, poszczególne warstwy zboża przekła
dać gałęziami i słomą. Do omlócenia tych stert należy 
przystępować w pierwszej kolejności.

Nie możemy liczyć na to, że będziemy mieli cale dnie, 
sprzyjające zwózce zboża. Trzeba wykorzystać godziny 
między deszczami. Każde gospodarstwo PGR, każda spół
dzielnia produkcyjna, każdy cblop indywidualny, winny 
mieć przygotowany zawczasu odpowiedni transport, ba
dać stopień przeschnięcia zboża po deszczu, w wypadku 
gdy przeschnie, niezwłocznie zwozić. Przesyehanie zbóż 
umożliwia w dużym stopniu przestawianie snopów w szty- 
gach.

Wiele uwagi poświęcić musimy pszenicy tiw. „Ostce 
kleszczewskiej'*, której poważne zasiewy mamy szczegól
nie na terenach powiatów nadmorskich. Zbyt długie po
zostawanie jej w stanie dojrzałym na polu, grozi osypy- 
waniem się ziarna, a więc poważnymi stratami. Pszenica 
ta musi być koszona, zwożona i omlócana w pierwszej 
kolejności.

(Dokończenie na 2 str.)

Produkcja wag automatycznych 
do ważenia zboża

Spółdzielnia 
Pracy Technicz- 
no-Metalowa w 
Gdańsku przystą 
pila do seryjnej 
produkcji wag a- 
utomatycznycli 
do ważenia zboża 
o nośności JO k(.

Wagi tego typu 
używane są w 
elewatorach zbo
żowych 1 mły
nach.

Na zdjęciu: 
majster działu 
wagowego Lud
wik Kędzierski 
wraz z mechani
kiem Alfonsem 
Konklelom przy 
montażu wagi a- 
utomatycznej.
(FOTO — CAFJ

Więcej uwagi
dla pracy punktów skupu

sprawie Indochin,? jako zwy
cięstwo sił pokoju. Stwierdza 
ją oni, że porozumienie ge
newskie raz jeszcze dowiod-

Słabo pracuje POM 
w Kaliszu Pomorskim

Spółdzielnia Podwilcze dostarcza 
pierwsze zboże dla państwa

przedstawia się sprawa z na
prawę spótdzielczei snopowiq- 
zalki. Spółdzielcy nie docze
kawszy się brygady remonto
wej, wyruszyli na pole z ko
sami. Nie chcieli czekać aż 
POM namyśli się i wyremontu 
Je snopowiazalkę. Szkoda by
ło każdej chwili. Szkoda było 
im zboża, które w tym roku 
tok p’ekn!e obrodr ło.
- lok 4 lata istnioie nasza 

snó’dzie'n'0 — powiedział orze 
wodn'cqcv — tddooo zbożq 
I takich udanych buraków no 
naszych polach nie widzieliś
my.

I ło możliwości pokojowego roz 
wiązania wszystkich spor
nych zagadnień międzyna
rodowych.

uroczyste przyjęcie z okazji 
IX rocznicy wyzwolenia Ko
rei przez bohaterską Armię 
Radziecką.

Na przyjęcie przybyli człon 
1 kowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa oraz członkowie Rzą 
du PRL. z I zastępcą prezesa 
Rady Ministrów Zenonem No
wakiem na czele i ministrem 
Spraw Zagranicznych Stani
sławem Skrzeszewskim.

Przybyli przedstawiciele 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji spo 
łecznych, przedstawiciele Woj 
ska Polskiego, świata kultu
ralnego i naukowego,

dojących chłopów, o brakach i 
trudnościach w dostawach.

Dużą rolę propagandową 
spełnić tu mogą również miej
scowe radiowęzły.

Są jednak na terenie nasze
go województwa i takie punk
ty skupu, których pracownicy 
ograniczają się wyłącznie do 
odbioru zboża i jego konser
wacji. Np. punkt skupu Gmin
nej Spółdzielni w samym Bia
łogardzie. — Brak tam nie 
tylko tablicy współzawodnic
twa, ale również jakichkolwiek 
haseł mobilizujących chłopów 
do przyśpieszenia dostaw zbo
ża, do organizowania zbioro
wych dostaw. Dopiero w ubie 
gle niedzielę pomyślano tam o 
wywieszeniu wykazów infor
mujących dostawców o zasa
dach potrąceń od wilgotności 
zboża.

Pracownicy bialogardzkiego 
punktu skupu skarżą się, że 
nikt ich dotychczas nie pouczył 
jak powinna wyglądać praca 
z dostawcami, że inspekcje, 
dość zresztą częste, ogranicza
ją się tylko do przejrzenia wy 
kazów.

Nic więc dziwnego, że zale
głości w planie odbioru ziar
na nie maleją, że punkt skupu 
w Białogardzie wykonał do 
ub. niedzieli zaledwie 5 proc, 
miesięcznego planu dostaw.

Na skutek braku pracy po
litycznej z pracownikami punk 
tów skupu zdarzają się nie 
rzadko i takie wypadki, że ma 
fiazynierzy nie przestrzegają 
obowiązujących godzin, w ktć 
rych punkt skupu winien być 
czynny. Punkt skupu w Robu- 
niu (pow. Kołobrzeg) np. w 
ciągu dwóch dni uległego ty
godnia był zamknięty. Chłopi 
dowożący tam zboże zmuszeni 
byli albo szukać magazyniera, 
albo wieźć zboże do innego 
punktu.

(Dołróńczenfto na 2 sir.)

PEKIN. W niedzielę po południu zakończyła się tu sesja 
Rady Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej. Se
sja trwała 7 dni. Obecnych było przeszło 260 delega- 
,lów, obserwatorów i gości z 68 krajów, jak również re
prezentantów Swialowej Rady Pokoju i innych organiza
cji międzynarodowych.

wykorzystali na sprzęt pszeni
cy i dokonywanie poderywek. 
Członek spółdzielni Bronisław 
Jałusin nq POM-owskim trak
torze kosił pszenicę, q trakto
rzysta z POM-u Mieczysław 
Sawicki robił podorywki. Spół 
dzielnia Podwilcze przeprowa
dziła już podorywki na ponad 
30 ha.

Sukcesy spółdzielców z Pod 
wilcza mogły by być jeszcze 
większe, gdyby organizacio 
partyjna I zarzed potrafiły 
zmobilizować kobiety do wycho 
dzen'a w pole. Wprawdzie już 
nie wiele zboża zostało na 
polach Podwilcza, lednak kaź 
da para rqk potrzebna j»st do 
przyspieszenia zbiorów. Mobi
lizacja wszystkich zdolnych do 
pracy jest ważnym zadaniem 
oraan zacji partyjnej I zarzqdu 
spółdzielni „Przyszłość".

Wiec młodzieży 
Pekinu

PEKIN. 16 bm. na placu 
przed Pałacem Kultury w Pe
kinie odbył się wiec młodzie
ży stolicy, poświęcony za
mknięciu sesji Rady Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej.

Wiec młodzieży Pekinu 
przekształcił się w gorącą ma 
nifestację jedności młodzieży 
wszystkich krajów i jej nie
złomnej gotowości walki o po
kój.

Spółdzielcy z Siennicy maiq 
powody aby norzekać no POM 
w Kaliszu Pomorskim, który za 
mało pomaga spółdzielni, za 
mało troszczy s'ę, by szybciej 
i sprawniej przebiegały omło
ty. Do akcji żniwno - omłoto- 
wej, POM w Kaliszu Pomor
skim przygotował s:ę słabo. 
Kiedy w całym krain żniwa by
ły już w pełni, POM zabrał 
się dop>ro do remontu mlo- 
carń. Oczywiście, nośpiech 
podyktowany opóźnieniem 
proc, musioł wpłynąć poważ
nie na obniżenie jakości re
montu. Podobnie zresztg

odstawili już r!n punktu skunu 
150 q żyta. POM w Kaliszu Po 
morskim powinien z dotychcza 
sewej swej pracy wyciągnąć 
właściwe wnioski I do okc|i 
siewnej lepiej się przygotować.

WARSZAWA. Dnia 15 bm. 
nadzwyczajny pełnomocny Am. 
basador Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej 
w Polsce Ho Guk Bon wydał

Ubiegła sobota była rado
snym dniem dla spółdzielców 
z Podwilcza, Odwozili pierwsze 
zboże dla państyya. Pierwszy 
transport składał się z 162,5 
q zboża. Resztę przypadajqcq 
na nich w planie rocznym 
odstawię w najbliższych trzech 
dniach.

Na wyróżnienie zasługuje po 
stawa kierownika sąsiadujące
go ze spółdzieln q państwowe
go gospodarstwa rolnego 
ob. Małeckiego, który wypo
życzył spółdzielcom pas do 
młocarni i w ten sposób 
umożliwił im szybsze dokona
nie omłotów.

Spółdzielcy z Podwilcza pa
miętają nie tylko o zbożu. 
Odstawiajq również żywiec. 
Oprócz dostaw obowiązkowych 
z których wywiqzujq się w ter
minie, nie zaniedbują normal
nych prac w polu. Niedzielę

Mimo to, że POM n'e przy
szedł z dostateczna pomocą 
spółdzielcom, członkowie spół
dzielni produkcyjnej „Plon" 
dobrze wywigzałi się ze swe
go zadania. Młócq zboże i

go pokolenia do jak najczyn- 
nlejszej walki o pokój.

Żądajcie wznowienia roko
wań o pokój w Korei —, żą
dajcie pokojowego, ostateczne
go uregulowania sytuacji w In. 
dochinach —, żądajcie położe
nia kresu wyścigowi zbrojeń, 
zakazu broni atomowej i wo
dorowej oraz innych rodza
jów broni masowej zagłady.

Zjednoczcie się w walce o 
bezpieczeństwo zbiorowe w Eu\ 
ropie i o rozwiązanie proble
mu niemieckiego na podstawie 
pokojowej i demokratycznej, w 
walce przeciwko paktom woj
skowym. które i. natury rze
czy zagrażają pokojowi. Dorna 
gajcie się rozwiązania w dro
dze pokojowej wszystkich za
gadnień międzynarodowych. .

Jednoczmy się coraz zdeey- 
dowaniej w walce o pokój i o 
promienną przyszłość!

Uroczyste przyjęcie 
z okazji IX rocznicy wyzwolenia Korei 
przez bohaterską Armię Radziecką

Expose 
premiera Chińskiej 
Republiki Ludowej 
Czou En - laia 

zamieszczamy 
na trzeciej stronie

Dostawy obowiązkowe dla 
państwa nakładają poważne 1 
odpowiedzialne zadania na 
punkty skupu. Doświadczenia 
ostatnich dni wykazały, jak 
wiele zależy nie tylko od wła
ściwego organizacyjnego przy
gotowania punktów skupu, ale 
przede wszystkim od postawy 
i pracy referentów i magazy
nierów skupowych.

W powiatach bytowskkn i 
złotowskim m. in. dzięki 
przeszkoleniu pracowników za 
trudnionych bezpośrednio przy 
skupie zboża, prowadzonym 
przez nich rozmowom z do
stawcami, poważna część 
punktów skupu wykonuje 
dzienne plany odbioru ziarna.

Stosowane są tutaj szeroko 
formy popularyzowania przez 
pracowników punktów skupu 
chłopów przodujących w do
stawach zboża oraz gromady 
organizujące zbiorowe dosta
wy. Do tego celu służą m. in. 
tablice współzawodnictwa u- 
mieszczane przed punktami 
skupu, na których odnotowy
wane są na bieżąco procenty 
wykonania planów przez gro
mady i spółdzielnie produk
cyjne.

W kilku gminach powiatów 
bytowskiego j złotowskiego 
istnieją przy punktach skupu 
placówki informacyjne, w któ
rych objaśnia się chłopom za
sady opłat za dostarczane zbo
że, informuje się o poważnych 
udogodnieniach wprowadzo
nych przez państwo dla rol
ników kontraktujących rze
pak.

Naszym zdaniem należałoby 
■wykorzystać w większym jak 
dotychczas stopniu „błyska
wice", gromadzkie gazetki 
ścienne, „tablice honorowe", w 
których pracownicy aparatu 
skupu informowaliby całą gmi 
nę, poszczególne gromady o 
wynikach i osiągnięciach przo

4 Deklarację Rady SFMD.
Uczestnicy sesji przyjęli 

owacyjnie wiadomość, że 
Światowa Federacja Młodzie
ży Demokratycznej obejmuje 
obecnie 85 milionów osób z 
97 krajów. Do ŚFMD przystą 
piły ostatnio 21 organizacje 
młodzieżowe z 17 krajów. Po 
końcowym przemówieniu prze 
wodniczącego SFMD Berninie- 
go odśpiewano hymn młodzie 
ży.

W odezwie do młodzieży 
całego świata uczestnicy se- 
sji witają z radhścią sukces 

I Konferencji Genewskiej w

O pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiegoZjednoczmy się w walce
o bezpieczeństwo zbiorowe w Europie

Parlament młodzieży śiuiata zakończył obrady

Na końcowym posiedzeniu, 
które odbyło się w atmosfe
rze powszechnego entuzjaz
mu, uchwalono jednomyślnie: 
i Odezwę do młodzieży 
4 wszystkich krajów,

2 Rezolucję w sprawie u- 
działu SFMD w przygoto

waniach do międzynarodowe 
go zjazdu młodzieży wiej
skiej,

3 Rezolucję w sprawie zor 
ganizowania w roku erzy 

.'••łvm w Warszawie V Swia 
towego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów oraz,

Deklaracja Rady ŚFMD
PEKIN. Deklaracja Rady 

Światowej Fedeiacji Młodzie- 
i ży Demokratycznej uchwalona 
, jednomyślnie na końcowym po 
siedzeniu 15 bm. głosi co na- 

i stępuje:
i Ucgfestnicy sesji Rady Śwla- 
! towej Federacji Młodzieży De
mokratycznej zebrani w Peki
nie witają z radością w imie
niu milionów młodych ludzi 
we wszystkich krajach świata 
porozumienia genewskie, które 
położyły kres rzezi w Indo- 
chinach. Porozumienia genew
skie są nowym zwycięstwem 
sił pokoju nad siłami wojny. 
Z okazji tego zwycięstwa prze 
syłamy serdeczne pozdrowie
nia bohaterskiej młodzieży 
Wietnamu, Laosu i Kambodży, 
jak również okrytej chwałą 
młodzieży francuskiej i mło
dzieży całego świata, która 
walczyła o zakończenie tej 
wojny.

Drodzy przyjaciele, chłopcy 
i dziewczęta we wszystkich 
krajach! Konferencja Genew
ska raz jeszcze dowiodła moż
liwości pokojowego rozwiąza
nia wszystkich międzynarodo
wych zagadnień spornych.

Od aktywności milionów o- 
brońców pokoju, od nas i od 
was zależy nowy postęp w po 
lopszeniu stosunków międzyna 
rodowych, zależy umocnienie 
pokoju i bezpieczeństwa naro
dów na podstawie pokojowego 
współistnienia państw, bez 
względu na ich systemy poli
tyczne i ekonomiczne.

Wzywamy Was w interesie 
promiennej przyszłości młode



Uroczystość 
żałobna 
w związku 
ze śmiercią ppłk. 
Franciszka Vesely‘ego 
attache 
wojskowego CSR 
w Polsce

WARSZAWA. Dnia 11 bm. 
zginął trag czną śmiercią w 
wypadku samochodowym atta
che wojskowy Republiki Cze
chosłowackiej w Polsce ppłk. 
Franciszek Vesely.

W związku z tragiczną śm er 
cią ppłk. Vese!y'ego szef Szta
bu Generalnego wiceminister 
Obrony Narodowej gen. broni 
J. Bordziłowski złożył kondolen 
cje na ręce ambasadora Re
publiki Czechosłowackiej w 
Polsce - Korela Yojaczka 
oraz wysłał depeszę kondolen 
cyjną do Szefa Sztabu Gene
ralnego Armii Czechosłowa
ckiej.

Trumna ze zwłokami ppłk. 
Vese!y'ego wystaw ona została 
w dniu 14 sierpnia w Klubie 
Oficerskim Domu Wojska Pol
skiego przy Alei I Arm i WP w 
Warszawie. Przed trumną war 
tę honorową zaciągnęli ofice
rowie WP.

W imieniu Wojska Polskiego 
złożył wieniec przed trumną 
attache wojskowego Republiki 
Czechosłowackiej w Polsce 
szef Sztabu Generalnego wice 
minister Obrony Narodowej 
gen. broni J. Bordz łowski w 
otoczeniu generaiicji. Złożono 
również wieniec od szefa 
Głównego Urzędu Polityczne
go Wojska Polskiego oraz 
wieńce od różnych jednostek 
WP.

Następnie wieńce złożyli: 
ambasador Republiki Czecho
słowackiej w Polsce — Kareł 
Vojaczek od Ministerstwa 
Obrony Narodowej CSR i w 
imieniu własnym, jak również 
-pracownicy ambasady.

Złożyli również weńce: de
legacja ambasady ZSRR i 
delegacje ambasad krajów de 
mokracji ludowej.

O godz. 12 przy dźwiękach 
hymnów narodowych Polski i 
Czechosłowacji oraz przy 
dźwiękach „Międzynarodówki" 
samolot, na pokładzie którego 
ustaw ona została trumna ze 
zwłokami ppłk. Vesely‘ego, wy 
startował do Pragi.

150 miliardów marek zysku — oto wynik eksploatacji ir.as 
pracujących Niemiec zachodnich przez kapitalistów
Rząd Adenauera broni interesów bankierów i monopolistów 
M liony robotników i urzędników walczą o podniasienie płacy 
roboczej, o zapewnienie znośnej egzystencji
Potężna fala strajków w Niemczech zachodnich trwa

Zwracając uwagę minister
stwa spraw zagranicznych Ja
ponii na wspomniany fakt, 
przedstawicielstwo ZSRR ży
wi nadzieją, że władze japoń
skie podejmą konieczne kroki 
w celu surowego ukarania o- 
sób winnych dokonania wspom 
nianych przestępstw wobec 
przedstawicielstwa ZSRR i w 
celu niedopuszczenia do po
dobnych incydentów w przy
szłości. *

o swe prawa ludzi pracy. 
KPD wzywa członków partii 
i całą ludność, aby pomaga
li strajkującym robotnikom i 
urzędnikom. Oświadczenie 
wskazuje na konieczność 
wspólnego poparcia przez ko
munistów i socjal - demokra
tów wszystkich strajkujących.

Walka milionów ludzi pra
cy o chleb powszedni — gło
si oświadczenie — jest walką 
narodową. Wymierzona jest 
przeciwko finansowaniu przy 
gotowań do wojny, a tym sa
mym przeciwko układom wo
jennym bońskiemu i pary
skiemu, jest walką o pokój.

Więcej uwagi 
dla pracy 
punktów skupu

(Dokończenie z 1 str.)
Sytuacja na tym odcinku mu 

si ulec, nie tylko zresztą w 
powiecie białogardzkim i ko
łobrzeskim, ale też w sławneń- 
skim i szczecineckim, radykal
nej zmianie. U każdego pra
cownika aparatu skupu utrwa
lić się powinno przeświadcze
nie, że od jego pracy i posta
wy w dużej mierze zależy, czy 
coraz szerszym strumieniem 
popłynie ziarno do państwo
wych magazynów. W zrozu
mieniu tego pomóc im muszą 
instruktorzy PZGS i aktywi
ści partyjni pracujący w gmi
nie i gromadzie. Pomóc im 
wreszcie powinny dobre do
świadczenia uzyskane w pracy 
przez aparat skupu z przodu
jących powiatów naszego wo
jewództwa. Zadbać trzeba, by 
doświadczenia te zostały przy 
swojone i praktykowane przez 
każdego pracownika aparatu 
skupu.

V)

Oświadczenie podkreśla, że 
o podwyżkę płacy roboczej 
walczy obecnie bliskfc 5 rrti- 
lionów robotników i urzęd
ników zatrudnionych we 
wszystkich gałęziach przemy
słu Niemiec zachodnich. Kie
rownictwo KPD wskazuje, 
że przyczyny tego potężnego 
ruchu zachodnio - niemieckich 
mas pracujących tkwią w po
lityce rządu Adenauera, który 
broni interesów bankierów i 
monopolistów. Kapitaliści za 
chodnio - niemieccy eksploatu 
jąc masy pracujące osiągnęli 
w ciągu ostatnich lat prze
szło 150 miliardów marek zy
sku, podczas gdy przeszło 
połowa wszystkich ludzi pra
cy zadowala się płacą wyno
szącą mniej niż 150 marek 
miesięcznie.

Oświadczenie stwierdza, że 
obecna walka niemieckich mas 
pracujących przeciwko przed
siębiorcom dowiodła jasno ist
nienia dwóch frontów. Po jed 
nej stronie — podkreśla kie
rownictwo KPD — stoją mi
lionerzy i miliarderzy, po 
drugiej — miliony robotni
ków, urzędników, którzy wal 
czą o podniesienie płacy ro
boczej, o zapewnienie znośnej 
egzystencji. Kierownictwo 
KPD wita z zadowoleniem 
fakt solidaryzowania się za
rządu partii socjaldemokra
tycznej ze słuszną walką mas 
pracujących Niemiec zachod-

BERLIN. Agencja ADN podała tekst podpisanego przez 
Maksa Reimanna oświadczenia Komunistycznej Partii 
Niemiec w sprawie wzmagającej się w Niemczech za
chodnich walki mas pracujących o poprawę warunków 
bytu.

Pierwszą reakcją wiernej 
Adenauorowi prasy zachodnio- 
niemieckiej na przejście by
łego szefa wywiadu boń- 
sk ego, dr Otto Johna, 
do NRD, były jak wiado
mo, najprzeróżniejsze, sprzecz
ne ze sobą insynuacje. Jedni 
rozpisywali się szeroko na te
mat rzekomego porwania, in
ni zapewniali, że dr John zo
stał zah pnotyzowany, wszyscy 
próbowali utopić kompromitu
jące Bonn, całą politykę ade- 
nauerewską i amerykańską 
przyczyny ucieczki dr Johna 
w morzu niewybrednych osz
czerstw.

Śmieszność tego rodzaju 
desperackich prób ratowania 
prestiżu Adenauera stała się 
jednak wkrótce widoczna dla 
ogromnej większości prasy za 
chodno - niemieckiej, która 
uznała, że trzeba spojrzeć 
prawdzie w oczy.

Spiesząc na ratunek Ade- 
nauerowi, „Der Tag" przed kil
koma dniami pisał, że uciecz
ka dr Johna nie ma właściwie 
w ększego znaczenia i „tylko 
jedno mogłoby wywrzeć na 
nas wrażenie, mianowicie, 
gdyby John swobodnie wypo
wiedział się na konferencji 
prasowej z udziałem dzienni
karzy międzynarodowych". W 
to zaś - zdaniem dziennika 
- trudno uwierzyć.

Idąc za głosem „Der Tag", 
amerykańska gazeta „Wa
shington Post" również stwier- 
dz ła, że wstrząsającym taktem 
w sprawie Johna byłoby do
piero jego wystąpienie na kon 
ferencji prasowej. Po czym 
gazeta pospiesznie uspokoiła 
swych czytelników, że do 
wstrząsu takiego nie dojdzie, 
ponieważ „zgodnie z wiado
mością, w którą w:erzq wyżsi 
urzędnicy amerykańscy, dr 
John popełnił kilka dni temu 
samobójstwo przez powieszę- 

•_f< n;c .
W tym samym czasie, gdy 

czytelnicy „Washington Post" 
dowiedzieli się o tej sensacyj
nej wiadomości, w Berlinie od 
bywała s'ę konferencja praso
wa, na której dr John składał 
swe oświadczenie. W konferen 
cji wzięło udział 350 dzienni
karzy z NRD, z Niem'ec za
chodnich i z zagranicy, którzy 
po wysłuchaniu oświadczenia 
dr Johna zadawali rzekomemu 
„samobójcy" w ele pytań.

Trudno przecenić międzyna
rodowe znaczenie wystąpienia 
dr Johna. Szczególnie silne 
wrażenie wywarło ono w N em 
czech zachodnich. Jak donosi 
z Berlina korespondent francu
skiej agencji prasowej AFP - 
ludzie dosłownie wyrywali so
bie z rąk gazety, które zamie
ściły oświadczenie dr Johna 
na konferencji prasowej. To 
ogromne za'nteresowanie tłu
maczy się tym, że w wystąpie
niu dr Johna najistotniejsze 
problemy polityki międzynaro
dowej zostały oświetlone przez 
człowieka, który jako były szef 
wywiadu adenauerowskiego do 
skonale jest zorientowany w 
bońskiej i amerykańskiej kuch
ni pol tycznej. Warto zatrzy
mać się nad niektórymi pro
blemami poruszonymi w o- 
świadczeniu dr Johna.

Dr John informuje
„Atmosfera Republ ki Zwią- 

kowej przepojona jest dąże
niem do wskrzeszenia hitleryz
mu i militaryzmu" - oświad
czył dr John, poświęcając te
mu zagadnieniu wiele miej
sca.

Czy stwierdzenie to jest 
czymś nowym dla europejskiej 
i światowej opini publicznej? 
Niewątpliwie nie. Wiemy - 
choc ażby z miarodajnego w 
tych sprawach dziennika ame
rykańskiego „New York Times"
- że „wśród 18 członków rzą
du bońskiego czterech było 
członkami NSDAP i aktywnymi 
h tlerowcami". Wiemy również, 
że nie mniej jak połowę parla
mentu bońskiego stanowią 
jawni hitlerowcy i głosiciele od 
wetu.

„Gdy w czerwcu br. odwie
dziłem Stany Zjednoczone, 
uświadomiłem sobie w całej 
pełni fakt, że w ramach poli
tyki amerykańskiej zgotowano 
nam, Niemcom, jeden tylko 
los: mamy dostarczyć żołn:e- 
rzy niemieckich dla podjęcia 
krucjaty przeciwko komunizmo
wi w Europie. „Germans to 
the frontl" - oto hasło ame
rykańskie dla nas. Niemców,
— oto kolejny, ważny element 
wystąpienia dr Johna. Zważ
my, że taka jest zasadnicza 
ocena polityki amerykańskiej 
wobec Niemiec przez dr 
Johna, który bezpośrednio 
przed swym przejściem do 
NRD, był w Stanach Zjedno
czonych i przeprowadził dłu- 
ge rozmowy z szefem wywia
du amerykańskiego, Allanem 
Dullesem, poznając z pierw
szej niejako ręki najtajniejsze 
plany amerykańskie wobec 
Niemiec.

Niezwykle doniosłe znacze
nie mają informacje dr Johna 
w sprawie „europejskiej współ 
noty obronnej". Jak w adomo 
Adenauer i koła waszyngtońskie 
uparcie twierdzą, jakoby nie 
istniały żadne tajne klauzule 
do układów wojennych z Bonn 
i Paryża. „Wbrew temu — 
stwierdził dr John — oświad
czam, na podstawie informa
cji, jakie uzyskałem w charąk 
terze prezydenta -zw ązkowegą.; 
urzędu ochrony konstytucji, że 
w rzeczywistości istnieją tajne 
klauzule do układu o „euro
pejskiej wspólnocie obronnej", 
które dr Adenauer us'łuje za
taić". Po ujawnieniu tego do
niosłego faktu dr John wezwał 
Adenauera do ujawnienia tre
ści tych tajnych klauzul Bun
destagowi i narodowi niemie
ckiemu.

Oceniając układy wojenne z 
Bonn i Paryża dr John oświad 
czył, że zmierzają one w isto
cie do tego, by „przenieść po 
prostu jednostki niemieck:e do 
innych krajów „wspólnoty" i 
w ten sposób skłonić te kraje 
do uległości". Europejska opi
nia publiczna raz jeszcze prze
konała się, że uzbrojone przez 
USA Niemcy Adenauera za
grażają w równej mierze Pol
sce, jak Francji czy innym są
siadom Niemiec. Warto tu 
przypomnieć słowa Eisenhowe
ra, który powiedział: „Nie zga 
dzam się z tymi, którzy uwa
żają, że armia niemiecka po
winna być silna dla krzyżowe
go pochodu przec w Wschodo 
wi, a zarazem słaba dla mar
szu przeciw Zachodowi. W na
szym interesie leży — i to jest 
nasze zdanie — uczynić tak, 
ażeby arm'a niemiecka mogła 
wyruszyć w tym kierunku, jaki 
my, Amer/kanie, uznamy za ko 
nieczny". Obecnie w sprawie 
tej, sprawie zagrożenia wszyst
kich narodów europejskich 
przez militaryzm niemiecki, 
europejska opinia publiczna 
otrzymała nowe świadectwo.

Dziś, kiedy czyta się oświad 
czenie dr Johna, zrozumiałe 
stają się obawy zachodnio-n e 
mieckiego „Der Tag" przed 
jego publicznym wystąpieniem. 
Bo oto były szef wywiadu ade- 
nauerowsk ego nie tylko prze
chodzi na stronę NRD, aby 
pracować na rzecz zjednocze
nia Niemiec, ale co więcej — 
przedkłada europejskiej opinii 
publicznej nowe dowody wo
jennej polityki USA i kliki adę 
nauerowskiej. Nic więc dziw
nego, że oświadczenie dr 
Johna wywołało prawdziwą bu 
rzę w Bonn. Bezpośrednio po 
konferencji prasowej w Berli
nie gabinet boński zebrał się 
na nadzwyczajne pos edzenie. 
I, jak donosi korespondent 
AFP z Berlina zachodniego, 
panuje tam głęboki niepokój.

(W. Ź.)

MOSKWA. Agencja TASS do 
nosi z Szanghaju:

W związku z dokonaną dnia 
9 sierpnia prowokacyjną napa 
ścią na przedstawicielstwo 
ZSRR w Tokio, zorganizowa
ną przez członków partii fa
szystowskiej „Aikokuto" — 
przedstawicielstwo ZSRR w 
Japonii skierowało 14 bm. 
do japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych następu
jące oświadczenie:

9 sierpnia 1954 roku grupa 
prowokatorów i chuliganów 
rekrutujących się z japońskiej 
organizacji faszystowskiej „Ai 
kokuto" z Akao Binem na cze
le dokonała napaści na przed
stawicielstwo radzieckie w 
Tokio. Napastnicy wyłamali 
bramę i wdarli się na teryto
rium przedstawicielstwa, po
bili znajdującego się na dzie
dzińcu radzieckiego obywatela 
Chudyszkina, rozlepili anty
radzieckie ulotki i plakaty o- 
raz usiłowali wedrzeć się do 
gmachu przedstawicielstwa 
ZSRR. Wspomniane akty bez
prawia zostały dokonane w o- 
becności dużej grupy policjan
tów japońskich, którzy nie 
podjęli koniecznych kroków 
dla ukrócenia niedopuszczal
nych posunięć ze strony Akao 
Bina i jego wspólników.

Tak więc wobec przedstawi
cielstwa radzieckiego w Tokio 
dopuszczono się ordynarnego 
aktu przemocy i pogwałcono 
elementarne normy prawa mię 
dzynarodowego.

Przyspieszyć sprzęt zbóż 
w nadmorskich powiatach wojswództwa 

(Dokończenie z 1 str.)
Niesłusznie robią tu i ówdzie chłopi indywidualni, a tan

ie niektóre spółdzielnie produkcyjne, używając do koszenia 
owsa, jęczmienia i pszenicy żniwiarek i pozostawiając 
zboże w „garściach" w mniemaniu, że „szybciej prze- 
schnie". Skutek w takim wypadku jest wręcz odwrotny. 
Zżęte zboże winno być w wypadku użycia żniwiarek, nie
zwłocznie wiązane w snopy i ustawiane w sztygi. Na tę 
spraw'ę należy również zwrócić uwagę w PGR-ach przy 
wykaszaniu żniwiarkami, a nawet kosiarkami zbóż wy
ległych.

W obecnych trudnych dniach, niewątpliwie trudniej
szych niż w początkach kampanii żniwno - omłotowej, szyb
ki, bez strat sprzęt zbóż winien znajdować się w cen
trum uwagi naszych organizacji partyjnych na wsi i in
stancji partyjnych. Nie wolno dopuścić nam do zmarno
wania się nawet najmniejszej części plonów. Członkowie 
partii jeszcze bardziej niż w początkach kampanii żniw
nej winni mobilizować do zwiększenia wysiłku bezpar
tyjnych, stawać na najtrudniejszych odcinkach walki 
o chlcb.

W trosce o szybszy sprzęt zbóż dokonujemy przerzutu 
części kombajnów z powiatów południowych do powiatów 
nadmorskich. Trzeba, aby dyrekcje zespołów PGR wiele 
uwagi poświęciły przygotowaniu dla kombajnów szerokie
go frontu robót, zabezpieczyły im szybki _ odbiór ziarna, 
dowóz paliwa, worków itd., a także pamiętały o zabez
pieczeniu załogom kombajnów odpowiednich warunków 
bytowych, gdyż wielu kombajnerów pracować będzie 
dziesiątki kilometrów od swych domów.

Wielkiego znaczenia nabiera w obecnym okresie pomoc 
żniwna ekip robotniczych z miast. Trzeba jednak więcej 
uwagi poświęcić organizacji tej pomocy. Nie mogą po
wtarzać się wypadki, jak np. w ostatnią niedzielę, że 
setki robotników wyjechało do PGR-ów przed południem, 
a więc w okresie, kiedy zboże nie nadawało się do zwózki, 
natomiast po południu, gdy zboże przeschło i można je 
było zwozić, na polach nie było już prawie nikogo. Agro
nomowie zespołów PGR winni więc utrzymywać stałą 
łączność z poszczególnymi zakładami pracy, aby pomoc 
robotnicza na wieś była skierowywana w odpowiednim 
czasie.

Członkowie partii na wsi, każdy uczciwy robotnik PGR, 
każdy spółdzielca, każdy pracujący chłop, w walce o szyb
ki, bez strat sprzęt plonów musi również zwiększyć 
swą czujność na działalność wroga. Wróg tu i ówdzie 
usiłuje nam szkodzić w sprzęcie zbiorów, zasłaniając się 
..obiektywnymi warunkami niepogody". Na czas rozpoznać 
działalność wroga, w porę go demaskować — oto również 
nasze zadanie.

Pięknie obrodziły zboża w powiatach nadmorskich. Gdy 
je zbierzemy w całości — więcej chleba będzie w naszej 
Ojczyźnie, większy dobrobyt w robotniczych i chłopskich 
doma?’’. Zmobilizujmy więc wszystkie siły i środki do 
wałki o chleb. Zboże musi być zebrane w całoścŁl

Oświadczenie przedstawiciela ZSRR 
w Japonii w związku 

z antyradzieckimi prowokacjami 
w fok i o

KPD stoi niezmiennie 
po stronie wszystkich walczących 
o swe prawa ludzi pracy

Wyrok w procesie 
grupy agentów 
obcego wywiadu 
w NRD

BERLIN. 14 bm. przed Są
dem Najwyższym w demokra
tycznym sektorze wielkiego 
Berlina zakończył się trwają
cy od 11 sierpnia proces prze
ciwko grupie czterech agentów 
wywiadu amerykańskiego, za 
chodnio - niemieckiego wywia 
du Gehlena i innych zachod
nich organizacji szpiegow
skich. Grupa uprawiała dzia
łalność dywersyjną, wymierzo 
ną przeciwko NRD. Sąd skazał 
agentów Paula Riedela i Ru
dolfa Klarę na 15 lat więzie
nia, Karla Richtera na 13 lat 
i Hildegarda Buettnera—na 12 
lat więzienia.

nich, zwraca jednak uwagę 
SPD, że bawarski minister 
spraw wewnętrznych, socjal
demokrata Hegner prześladu
je strajkujących metalowców, 
uciekając się do pomocy po
licji.

Oświadczenie podkreśla, że 
Komunistyczna Partia Nie
miec stoi niezmiennie po stro 
nie wszystkich walczących

PO KONFERENCJI GENEWSKIEJ...

•..Wuj Sam został na lodzie



Chiny Ludowe pragną pokoju i współpracy 
międzynarodowej 
Expose premiera Czou En-Iaia

PEKIN. Premier i minister Spraw Zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej Czou En-lai wygłosił na 33 sesji 
Centralnej Ludowej Rady Rządowej w dniu 11 sierpnia 
expose o sytuacji międzynarodowej.

Bozcjm w Indochinach 
wielkim zwj cięstnem 

sił pokoji
Na wstępie Czou En-lai pod

kreślił, że Chińska Republika 
Ludova od pierwszej chwili 
niejednokrotnie deklarowała 
gotowość nawiązania i rozwi
jania stosunków dyplomatycz
nych z każdym krajem na pod
stawie równości, wzajemne? 
korzyści oraz wzajemnego po
szanowania integralności tery
torialnej i suwerenności. Wy
stępowała ona niezachwianie 
na arenie międzynarodowej w 
obronie szlachetnych celów po
koju na całym świecie i postę
pu ludzkości. Jednakże agre
sywne koła USA, które nie mo 
gą pogodzić się z faktem, że 
naród chiński obalił reakcyjne 
panowanie zdradzieckiej kliki 
Czang Kai-szeka, popieranej 
prze/ USA, ustosunkowały się 
wrogo do 600-milionowego wy 
zwolonego narodu chińskiego, 
interweniując zbrojnie prze
ciwko niemu i grożąc mu woj
ną. Polityka agresywnych kół 
Stanów Zjednoczonych jest żre 
dłem stałego zagrożenia poko
ju w Azji i na całym świecie. 
Ostatnio zaś Stany Zjednoczo
ne — jak podkreślił mówca — 
wzmogły swą dywersyjną 
działalność przeciwko pokojo
wi w Azji.

Dlatego też — powiedział 
Czou En-lai — należy udarem
nić zamierzenia agresywnych 
kół Stanów Zjednoczonych. 
Wspólnie z innymi krajami za
interesowanymi powinniśmy 
zapewnić całkowite wcielenie 
w życie porozumień w sprawie 
przywrócenia pokoju w Indo
chinach, osiągniętych na Kon
ferencji Genewskiej i dążyć 
nadal do pokojowego uregulo
wania kwestii koreańskiej.

Charakteryzując dalej wyni
ki Konferencji Genewskiej 
Czou En-lai stwierdził, że w 
toku swej pracy konferencja 
napotkała liczne przeszkody i 
trudności, których głównym 
winowajcą był rząd Stanów' 
Zjednoczonych. Mimo to, jeśli 
chodzi o przywrócenie pokoju 
w' Indochinach, Konferencja Ge 
newska osiągnęła ogromny 
sukces. Fakt, że nie udało się 
osiągnąć porozumienia w kwe
stii koreańskiej, nie zmniej
sza znaczenia tego sukcesu.

Dzięki wysiłkom poczynio
nym wspólrjie przez narody 
Indochin — naród francuski i 
miłujące pokój narody całego 
świata, głównie zaś dzięki dłu
gotrwałej walce, którą prowa
dził naród wietnamski pod prze 
wodem prezydenta Wietnam
skiej Republiki Demokratycz-* 
nej, Ho Szi Mina, Konferencja 
Genewska zdołała osiągnąć tak 
ogromny sukces. Doniosłą rolę 
odegrała na Konferencji Ge
newskiej polityka zachowania 
powszechnego pokoju i popie
rania współpracy międzynaro
dowej, realizowara niezłom
nie przez Związek Radziecki. 
Do powodzenia Konferencji Ge 
newskiej przyczyniły się rów- 
nież duch kompromisu okazany 
przez Francję i Anglię oraz wy 
siłki krajów z Colombo (Indii, 
Indonezji, Pakistanu, Burmy i 
Cejlonu), w szczególności Indii 
na rzecz rozejmu w Indochi
nach. Powszechne uznanie zy
skała sobie rola odegrana na 
Konferencji Genewskiej przez 
Chińską Republikę Ludową.

Agresywne dążenia USA
Jednakże zawarcie porozu

mień w sprawie przywrócenia 
pokoju w Indochinach — pod
kreślił Czpu En-lai — nie o zna 
cza faktycznie realizacji tych 
porozumień nawet wtedy, kie
dy osiągnięto już te porozumie 
nia na Kooferencji Genew
skiej. Rząd Stanów Zjednoczo
nych oświadczył, że nie chce 
uczestniczyć w realizacji 
w spólnego zadania zapewnie
nia pokoju w Indochinach 
wraz z innymi krajami, które 
brały udział w konferencji. 
Jasne jest, że agresywne koła 
Stanów Zjednoczonych prza- 
szkadzeć beda całkowitej rea

lizacji porozumień genew
skich. W ostatnich czasach a- 
giesywne koła Stanów Zjed
noczonych starają się aktyw
nie skłonić Australię, Nową 
Zelandię, Syjam i Filipiny do 
stworzenia tzw. obronnego 
bloku Azji południowo-wscho-| 
dniej, usiłując wciągnąć weń 
Anglię i Francję, a nawet na
mówić do udziału w tym 
bloku kraje z Colombo. 
Nietrudno zrozumieć, że 
blok ten organizowany jest 
głównie przeciwko Chinom i 
w celu podkopania kolektyw
nej współpracy uczestników 
Konferencji Genewskiej w 
sprawie Indochin.

Jesteśmy więc stanowczo 
zdania, że kraje zainteresowa
ne powinny wspólnie zapewnić 
całkowitą realizację porozu
mień w sprawie przywróce
nia pokoju w Indochinach i 
zdecydowanie przeciwdziałać 
dążeniom agresywnych kół Sta 
nów Zjednoczonych.

Znaczną część swego expose 
Czou En-lai poświęcił sprawie 
regulowania sporów między
narodowych w drodze pokojo
wych rokowań.

Czou En-lai stwierdził z 
kolei, że osiągnięcie w Gene
wie zasadniczego porozumie
nia w sprawie uregulowania 
zagadnień politycznych doty-, 
czących Indochin zwiększa na-' 
dzieję na polityczne uregulo
wanie problemu koreańskiego. 
Dyskusja nad sprawą koreań
ską przerwana została nie 
dlatego, że niemożliwe by
ło uzgodnienie poglądów w 
tej sprawie, lecz dlatego, że 
rząd USA i jego marionetka — 
klika lisynmanowska — odmó
wiły prowadzenia rokowań o- 
bawiając się wszelkiego poro
zumienia. Ostatnio żądają one 
otwarcie rozwiązania Komisji 
Nadzorczej Państw Neutral
nych, aby podważyć w ten spo
sób rozejm w Korei. Jed
nakże pokojowe uregulowanie 
kwestii koreańskiej nie zosta
ło bynajmniej zdjęte z porząd
ku dziennego. Jesteśmy sta
nowczo . zdania — oświadczył 
mówca — że bezwzględnie ko
nieczne jest uregulowanie w 
najbliższym czasie sprawy po
kojowego zjednoczenia Korei 
na warunkach sprzyjających 
narodowej jedności tego kraju 
era z zapewnieniu pokoju w 
Azji i na całym świecie.

Czou En-lai. stwierdził da
lej, że pomimo dążeń USA do 
stworzenia w Azji wrogich 
bloków wojskowych narody 
Azji pragną pokoju i współpra
cy, a nie wojny i wrogości.

Mówiąc o swojej wizycie w 
Indiach i Burmie oraz o współ 
nej deklaracji chińsko-indyj- 
skiej i takiej samej deklaracji 
cl.ińsko-burmańskiej, Czou 
En-lai powiedział, że Cen
tralny Rząd Ludowy czynić 
będzie niesłabnące wysiłki w 
kierunku ustanowienia kolek
tywnego pokoju w Azji.

0 zapewnienie 
zbiorowego bezpie
czeństwa w Europie
Wspominając następnie o wi 

życie delegacji chińskiej w 
NRD, mówca podkreślił, że na
ród chiński troszczy się w 
równym stopniu o zachowanie 
pokoju w Europie. W toku 
rozmów odbytych z okazji tej 
wizyty obie strony zgodnie 
stwierdziły, że ponowne uzbra 
janie Niemiec zachodnich i Ja
ponii przez USA zmierza nie 
do wzmocnienia samoobrony 
(Niemiec i Japonii, lecz do za- 
j grożenia pokoju w Europie i w 
Azji. Dlatego też walka prze
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i Japonii stała się 
wspólnym zadaniem wszyst
kich narodów miłujących po
kój. Zagadnieniem o żywotnej 
doniosłości jest pokojowe zje
dnoczenie Niemiec.

Czou En-lai oświadczył da
lej, że rząd Chińskiej Repu
bliki Ludowej popiera w całej 
rozciągłości propozycje rządu 
radzieckiego zawarte w nocie 
z dnia 24 lipca i w oświadcze

niu z dnia 4 sierpnia br. Poli
tyka agresji prowadzona przez 
agresywne koła USA i zmie
rzająca do utworzenia w Eu
ropie wrogich bloków wojen
nych — podkreślił Czou En- 
lai — jest z gruntu sprzeczna 
z interesami bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. Mamy 
nadzieję, że narody europej
skie, które doznały okropności 
dwóch wojen światowych, uzy 
skają możność życia w pokoju. 
Stworzenie systemu bezpie
czeństwa zbiorowego w Euro
pie przyczyni się do utrzyma
nia pokoju nie tylko w Euro
pie, lecz także w Azji i na ca
łym świecie.

Wałka o wyzwolenie 
Taiwanu - to walka 

w obronie 
powszechnego pokoju
W końcowej części swego 

expose Czou En-lai zajął się 
specjalnie polityką agresyw
nych kół USA wobec Chińskiej 
Republiki Ludowej. Agresyw
ne koła Stanów Zjednoczonych 
— oświadczył mówca — usi
łują systematycznie doprowa
dzić do interwencji zbrojnej. 
Zagrażały one wojną Chinom 
z trzech frontów, mianowicie 
z Taiwanu, z Korei i z Indc- 
chin. Obecnie po zawarciu ro
zejmu z Koreą i z chwilą przy 
wrócenia pokoju w Indochi
nach napięcie w Azji stopn;o- 
wo słabnie i właśnie dlatego 
agresywne koła Stanów Zjed
noczonych, dążąc do ponowne
go wywołania napięcia, usiłu
ją rozszerzyć interwencję 
zbrojną przez bardziej inten
sywne wykorzystanie zdra
dzieckiej kliki Czang Kai-sze
ka, która ukryła się na Tajwa
nie, aby prowadzić piracką 
wojnę przeciwko Chinom kon
tynentalnym i rejonom przy
brzeżnym.

Od chwili okupowania Tai
wanu rząd Stanów Zjednoczo. 
nych objął kontrolę nad spra
wami wojskowymi, polityczny 
mi i ekonomicznymi tej wyspy 
oraz uczynił z niej kolonię 
USA i bazę wojskową dla 
zaatakowania naszego kraju.

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej ponownie oświadcza, 
że Taiwan jest integralną czę
ścią terytorium chińskiego, że 
okupacja Taiwanu przez Sta
ny Zjednoczone jest absolut

REKORDOWE ZBIORY
l 

\kj ŚRÓD uczestników Wszech* 
'' związkowej Wystawy Rolni
czej jest 154.916 przodowników i 
organizatorów rolnictwa, a więc: 
mistrzowe wysokich urodzajów 
zbóż, roślin technicznych i innych 
upraw rolniczych, wybitni organi
zatorzy produkcji kołchozowej, 
przodujący hodowcy i mechaniza- 
torzy rolnictwa oraz uczeni.

W paw ianach „Ziarno" i „Ukra 
ińska SRR" specjalne stoisko zaj
mują eksponaty wystawione przez 
kierownika ogniwa w kołchozie 
„Czerwonyj Partizan" (obwód 
dn'epropietrowski), Bohatera Pra
cy Socjalistycznej, laureata Nagro 
dy Stalinowskiej, Marka Ozierne- 
go, który ustanowił światowy re
kord zbiorów kukurydzy - 223,8 q 
z hektara.

W pawilonie „Obwody central
ne" demonstruje swe osiągnięcia 
kierowniczka ogniwa w kołchozie 
im. Iljicza (obwód kaliniński) Boha 
terka Pracy Socjalistycznej, E. Ni
lowa, która uzyskała po 11,2 q 
włókna Inianeao I po 4,3 q na
sion lnu z hektara.

Wielkim zainteresowałem zwie
dzających cieszy się w pawilonie 
„Republika Uzbecka" stoisko ilu
strujące wyniki pracy selekcjoni- 
sty kołchozowego, kierownika ogni 
wa w kołchozie im. Woroszyłowa 
(obwód taszkiencki), Bohatera Pra 
cy Socjalistycznej, laureata Nagro 
dy Stalinowskicl. Naraiali Niiazo- 
wa. N jarow wyhodował nowa od. 
mianę batyełny — „N-1", wyróż
niającą się tym, że torebeczki jej 
wyrastają tuż koto łodygi, co zna
cznie ułatwia zmechanizowany 

nie nie do przyjęcia i że nie 
do przyjęcia jest również od
danie go pod kuratelę ONZ. 
Wyzwolenie Taiwanu — to 
suwerenne prawo Chin i spra. 
wa wewnętrzna Chin. Nie bę
dziemy tolerowali żadnej in
gerencji obcej. Wszelkie u- 
kłady między rządem USA 
a zdradziecką grupą Czang 
Kai - szeka będą nielegalne 
i pozbawione mocy prawnej. 
Jeżeli jacyś agresorzy ze
wnętrzni ośmielą się przeszko 
dzić narodowi chińskiemu w 
wyzwoleniu Taiwanu, jeżli o. 
śmielą się targnąć na naszą 
"uwerenność i naruszyć naszą 
integralność terytorialną, jeże 
li dopuszczą się ingerencji w 
nasze sprawy wewnętrzne — 
będą musieli ponieść odpowie
dzialność za wszystkie poważ, 
ne konsekwencje tych agre
sywnych aktów.

Chiny nie mają zamiaru 
dokonywać zamachu na te
rytorium innych państw i 
w żadnych okolicznościach nie 
będą tolerowały żamachu na 
swoje terytorium ze strony 
innych państw. Chiny nie 
mają zamiaru ingerować w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw i w żadnych okolicz
nościach nie będą tolerowały 
naruszenia swej suwerenności 
przez inne kraje. Chiny nie 
będą nigdy zagrażały bez- 
pieczeństu innych krajów i w' 
żadnych okolicznościach nie 
będą tolerowały jakiegokol
wiek zagrożenia bezpieczeń
stwa Chin przez inne pań
stwa.

Należy stwierdzić, że oku
pując nadal Taiwan, udziela
jąc protekcji zdradzieckiej gru 
pie Czang Kai - szeka i do
puszczając" się interwencji 
zbrojnej agresywne koła Sta
nów Zjednoczonych nie tylko 
naruszają naszą integralność 
terytorialną i suwerenność o- 
raz ingerują w nasze sprawy 
wewnętrzne, lecz również 
zwiększają groźbę wojny na 
Dalekim Wschodzie i wzma
gają napięcie międzynarodo

Na Wszechzwiązkowej 
Wysławię Rolniczej w Moskwie 

(Cjfry i fakty)
sprzęt bawełny. Zb;ory bawełny 
na działce uprawianej przez ogni 
wo Nijazowa dochodzą do 93 q 
z hektara.

PRZODUJĄCE SOWCHOZY

W wystawie bierze udział 1.306 
sowchozów. W głównym pa 

wilołe wystawowym demonstruje 
swe osiągnięcia odznaczony ordę 
rem Lenina sowchoz „Kubań" 
(Kraj Krasnodarski). Sowchoz ten 
jest wzorowym, wielokierunkowym 
gospodarstwem. Na jego polach 
uprawa się pszenicę, słonecznik, 
warzywa, rośliny basztanowe i pa
stewne* ma on też wielkie sady 
i winnice. Farmy sowchozu liczą 
1.340 sztuk bydła rogatego, po
nad 2 tys. szt. trzody chlewnej, 
około 4 tys. ow’ec, dużo drobiu. 
W roku 1953 na całym obszarze 
zasiewów zbóż swwchoz zebrał 
po 22 q, a w roku bieżącym - 
po 24,1 q z ha. W roku 1953 prze 
ciętne udoje wynosiły ponad 4 
tys. kg mleka od jednej krowy, a 
strzyża wełny po 5,3 kg od jednej 
owcy.

Uczestnikiem wystawy jest rów- 
łeż sowchoz „Pietropawłowskij" 

(cbw. Czelabiński). W roku ubie
głym sowchoz zebrał na obszarze 
22 tys. hektarów po 20,4 q psze
nicy jarej z każdego ha. Pozwoliło 
mu to przekroczyć dwukrotnie 

we, przeszkadzając w ten spo 
sób Chinom i innym krajom 
w korzystaniu z dobro
dziejstw pokoju.

Czou En-lai stwierdził z 
kolei, że prowokowanie woj
ny światowej stało się nieja
ko zawodem zdradzieckiej 
kliki czangkaiszekowskiej.

Na zakończenie Czou En- 
lai oświadczył:

Aby można było jeszcze bar 
dziej złagodzić napięcie mię
dzynarodowe, aby można by
ło utrwalić i rozszerzyć po
kój zapewniony w wynjku ro
zejmu w Indochinach i aby mo 
gło być wykonanych w ca
łej pełni pięć zasad pokojowe
go współistnienia, konieczno
ścią jest, by Chińska Republi
ka Ludowa wyzwoliła Tai
wan i zlikwidowała zdradzie
cką grupę Czang Kai - szeka.

Walka narodu chińskiego o 
wyzwolenie Taiwanu — to 
walka w obronie powszechne
go pokoju.

Wyzwolenie Taiwanu jest 
zaszczytnym historycznym za. 
daniem narodu chińskiego. Do 
piero po wyzwoleniu Taiwa
nu od panowania zdradziec
kiej grupy Czang Kai - sze
ka, dopiero po wykonaniu te
go zaszczytnego zadania do
prowadzimy do całkowitego 
zjednoczenia naszej wielkiej 
ojczyzny, uzyskamy pełnię 
wolności w wielkim dziele 
wyzwolenia narodu chińskie
go oraz wzmocnimy jeszcze 
bardziej pokój i bezpieczeń
stwo w Azji i na całym świe
cie.

Naród chiński i Armia Lu
dowo • Wyzwoleńcza powinny 
spotęgować swe wysiłki we 
wszystkich dziedzinach, po
winny wzmóc swoją czujność, 
nie pozwalać sobie na samo- 
uspokojenie, pokonać wszyst
kie trudności i walczyć do 
końca o wykonanie zaszczyt
nego zadania wyzwolenia Tai
wanu i obrony pokoju na ca
łym świecie.

plan obowiązkowych dostaw zbo 
ża i uzyskać prawie 4 miliony 
rubli dochodu.

Zwiedzając wystawę, poznaje- 
my także osiągn ęcia jednego z 
największych w ZSRR sowchozów 
uprawy bawełny — sowchozu 
„Pachta-Arał" (Republika Kazach 
ska). Sowchoz ten, położony na 
nawadnianych terenach Głodne
go Stepu - zebrał w r. 1953 na 
całym obszarze zas ewów, wynoszą 
cym 5.400 ha - po 29 q surowca 
bawełnianego z ha.

W pawilonie „Hodowla" urzq- 
dzono stosko demonstrujące o- 
siągnięcia słynnego sowchozu 
„Karawajewo". Zespół pracowni
ków tego sowchozu, na czele z 
laureatem Nagrody Stalinowskiej, 
Bohaterem Pracy Socjalistycznej, 
deputowanym do Rady Najwyższej 
ZSRR, zootechnik om Stanisławem 
Steimanem, wyhodował nową - 
kostromską rasę bydła rogatego. 
Bydło tej rasy wyróżnia się wyso
ką żywą wagą i dużą mleczno
ścią; mleko krów rasy kostromskiej 
zawiera bardzo wysoki odsetek 
tłuszczu.

W 1953 roku przeciętny udój 
od jednej krowy wynosił w sowcho 
z!e „Karawajewo" 6.120 kg mleka. 
Na pokazowej farmie hodowlanej 
zobaczyć można krowę „Komsa", 
która daje rocznie do 13.572 kg 
mleka. W sowchozie tym na każ 

Premier 
Czou En-lai 
przyjqł deiegacją 
labourzystów 
brytyjskich

PEKIN. Agencja Ncwych 
Chin donosi, że w niedzielę ra 
no premier i minister spraw 
zagranicznych Chin Ludo
wych Czou En-lai przyjął de 
legację brytyjskie: partii la- 
bourzystowskiej z Attlee na 
rzele. bawiącą w Chinach na 
zaproszenie Chińskiego Insty 
tutu Ludowego Spraw Zagra 
nicznych. Po audiencji pre
mier Czou En-lai podejmował 
delegację obiadem, w którym 
uczestniczyły również inne o- 
sobistości chińskie.

• • «

Dzienniki tutejsze piszą na 
czołowych miejscach o poby
cie brytyjskiej delegacji la- 
bourzystowskiej. „Zenmir.żi- 
bao“ zamieścił artykuł wstęp 
ny, stwierdzający, że naród 
chiński, pragnąc rozwoju sto 
sunków chińsko-brytyjskich 
wita serdecznie przedstawi
cieli brytyjskiej partii labou- 
rzystowskiej.

• . *

W sobotę po południu przy
było do Pekinu 7 koresponden
tów prasy brytyjskiej. Repre 
zentują oni dzienniki „Times -, 
„Daily Express‘‘, „Daily He
rald", „Daily Telegraph", 
„Manchester Guardian'-, „Dai 
ly Worker" i agencję Reute
ra.

Prześladowanie 
działaczy postępowych 
w Argentynie

NOWY JORK. Z Buenos Ai
res donoszą, że na mocy usta 
wy o stanie wyjątkowym, 
wprowadzonej po strajkach, 
które ogarnęły około 350.000 
robotników i urzędników, po
licja argentyńska dokonała 
masowych aresztowań wśród 
robotników i inteligępcji, 
przywódców związków zawo 
dowych, organizacji społecz
nych i młodzieżowych. Wtrą
cono do więzienia około 300 
polityków i działaczy związ
kowych.

Sion wy;qtkcwy 
w Korei południowej

PEKIN. Jak donosi Central 
na Koreańska Agencja Tele
graficzna powołując się na do 
niesienie agencji południowo- 
koreańskiej Thonsin, w całej 
Korei południowej wprowa
dzono 13 bm. stan wyjątkowy 
w związku z upjywającą 15 
sierpnia 9 rocznicą wyzwolę 
nia Korei.

de 100 hektarów gruntów upraw
nych, łąk i pastwisk przypada 16 
krów oraz 926 kwintali mleka.

Uczestnikiem wystawy jest też 
sowchoz „Czerwliennyje buruny" 
(obwód groznleński), który wyho
dował nowq rasę ow ec - gro- 
znieńską. W sowchozre tym, po
siadającym 20.713 sztuk owiec, 
uzyskano w 1953 roku przeciętnie 
po 7,7 kg wełny od każdej owcy.

_.l KOŁCHOZY

\AZ ' pawilonach wystawowych 
'' ma swoje sto'ska 3.911 koł
chozów. W pawilonie „Ziarno" 
widzimy m. In. stoisko kołchozu 
im. Kirowa (Kraj Krasnodarski). 
Gospodarstwo to uzyskało w r. 
1950 po 22,6 q pszenicy ozimej 
na obszarze przekraczającym 6 tys. 
hektarów. W 1953 roku plon wy
niósł 23,5 q z hektara, a w roku 
bieżącym zebrano z tego samego 
areału uprawnego po 24,7 q z 
ha.

W tymże pawilonie znajdują s;ę 
też stoiska kołchozu im. Czkało- 
wa (obwód dnieproomtrowski), któ
ry zb'era co rolni po 50 q kukurydzy 
z hektara. W kołchozie tym ku
kurydza używana jest lako karma 
dla trzody chlewnej. W roku ubie 
głym na każde 100 hektarów zie
mi ornej przypadło tu po 24 q 
mięsa wieprzowego.

Na wystawę reprezentowany 
jest również kołchoz im. StaFna 
(obwód moskiewsk i któnr uzyskał 
w r. ub'eąłvm od każdej z 353 
krów po 4.373 kg mleka. Dochód 
ze sprzedaży produktów hodowla 
nych wyniósł w tym kołchozie w 
1953 roku 4 miliony rubli



Terminowe i pełne wykonanie 
obowiązkowych dostaw 

warunkiem realizacji uchwał II Zjazdu
W ustaleniu tegorocznego 

systemu skupu produktów roi 
nych uwzględniono w pełni 
wytyczne II Zjazdu. Wymiar 
i zasięg obowiązujących do
staw na lata 1954 i 1955 utrzy 
mano na nie zwiększającym 
się poziomie, takim samym 
jak w latach ubiegłych. A w 
wyniku zwiększonej pomocy 
państwa dla rolnictwa osiąga 
ono i osiągać będzie niewąt
pliwie coraz większe zbiory.

W obowiązkowych dosta
wach zbóż i ziemniaków a 
także zwierząt rzeźnych i mle 
ka rozszerzono system ulg 
i zamienników, zwłaszcza 
dla gospodarstw małorolnych 
i dla gospodarstw o spe
cjalistycznym kierunku pro
dukcji, dzięki czemu łatwiej 
im będzie wykonać swoje zo
bowiązania wobec państwa. 
Dla rozszerzenia i zwiększe
nia kontraktacji upraw roślin 
nych i produktów hodowla
nych wieś otrzymuje pomoc 
państwa w postaci materiału 
siewnego, nawozów, pomocy 
agro- 1 zootechnicznej, pasz 
treściwych i innych potrzeb
nych na wsi artykułów prze 
myślowych oraz kredytów. 
Równolegle prowadzony bę
dzie przez państwo wolnoryn 
kowy skup nadwyżek po wy- 
sokoopłacalnych cenach. Roz. 
szerzone będą premie kontrak

Decyduje praca organizacji partyjnej
Nasza gromada od 3 lat 

systematycznie w 100 proc, 
wywiązuje się z obowiązko
wych dostaw — tak zboża jak 
żywca i mleka oraz spłaty po 
datku gruntowego, a należąca 
do nas gromada Wysoka w 
ub. roku jako pierwsza w po
wiecie wywiązała się z obo
wiązkowych dostaw zboża.

CZŁONKOWIE PARTU 
PRZODUJĄ

O przebiegu obowiązko
wych dostaw decyduje właści
wa praca polityczna, wyjaś
nienie pracującym chłopom po 
lityki partii i rządu, znacze
nia obowiązkowych dostaw 
oraz skuteczna walka z wro
gą plotką.

Przekonaliśmy się na wła
snym doświadczeniu, że do 
rozwinięcia szerokiej pracy 
politycznej konieczna jest 
właściwa postawa każdego 
członka partii. Dobrym agita
torem moża być tylko ten, kto 
służy wzorem i przykładem.

Jeszcze raz przekonałem 
się o tym w bieżącej kampanii 
żniwnej.

Ludzie ociągali się z roz
poczynaniem koszenia, cze
kali na lepszą pogodę. Kiedy 
stwierdziłem, że zboże jest 
już dojrzałe nie zważając na 
złą pogodę wyszedłem po po
łudniu syn na pole. Przed 
wieczorem było już kilka ro
dzin. W ciągu trzech dni cała 
gromada zakończyła koszenie 
żyta.

Jeszcze przed żniwami oma 
wialiśmy na zebraniach na
szej organizacji parjyjnaj 
dwie sprawy związane z ak
cją żniwno - omłotową — spra 
we pomocy sąsiedzkiej i obo
wiązkowe dostawy. Już wów
czas postanowiliśmy: członko
wie partii jako pierwsi rozli
czają się z państwem. Spra
wę pomocy sąsiedzkiej prze
nieśliśmy na zebranie ogólne 
całej .gromady. Po zrefero
waniu planu pomocy wdowa 
ob. Maria Fanok oświadczyła, 
że nie chce korzystać z po
mocy, bo trzeba płacić. Po
stanowiliśmy przekonać ją, źe 
źle postępuje odmawiając 
przyjęcia pomocy i w trójkę 
z ob. ob. Konradem Iwani
ckim i Władysławem Dunalem 
pomogliśmy jej zebrać żyto z 
0,75 ha. Skutek był taki, że 
kiedy kilka dni później kosi
liśmy u mnie 0.70 ha owsa, 
jej córka przyszła pomagać, 
a sama Kanonowa zadowo’o- 
na z pomocy 1 szybkiego sprzą 
tu, zaproponowała, by w ten 
sam sposób przeprowadzić 
wykopki GOM-owską maszy
ną. Konkretna pomoc i rze
telna praca pozwala nam 
przekonywać ludzi o wyższo- 

tacyjne, podobnie, jak pre
mie towarowe i pieniężne w 
obowiązkowych dostawach za 
terminowość dostaw oraz za 
dostarczenie ciężkich sztuk 
trzody chlewnej.

Widzimy więc, że warunki 
skupu produktów rolnych u- 
stalone w oparciu o wytyczne 
II Zjazdu — w jeszcze więk
szej niż dotychczas mierze u- 
względniają interesy pracują 
cych chłopów jako wytwór
ców produktów rolnych, stwa 
rzają korzystne warunki zby
tu produkcji i stanowią real
ną podstawę do stałego zwięk 
szania dochodów pracującej 
wsi. Uchwalony przez rząd 
i wprowadzony w życie sy
stem obowiązkowych dostaw 
ułatwia jednocześnie chłopom 
wywiązanie się z obowiąz
ków wobec państwa.

Tak wszechstronnie pomy
ślany system skupu produk
tów rolnych i hodowlanych 
ma poważny wpływ na roz
wój produkcji rolnej, na u- 
mocnienie się gospodarstw 
chłopów pracujących. Wpły
wa on na umocnienie i pogłę
bienie spójni ekonomicznej 
między miastem a wsią, stwa 
rza warunki dla nieustannego 
wzrostu strumienia towarów 
płynących z miasta do wsi i 
odpowiadającego mu wzrostu 
strumienia produktów rol-

JAN GĘDEK
Sekretarz organizacji 
partyjnej w Gardnie 

Małej

ści gospodarki zespołowej. 
W osobie Fanokowej zdoby
liśmy agitatora pomocy są
siedzkiej.

WSPÓŁZAWODNICZYMY

Jeśli chodzi o odstawy zbo 
ża, to ja odstawiłem już 600 
kilogramów na plan 1.034 kg. 
Z Małej Gardnej odwieźli 
już pierwsze zboże dla pań
stwa Teofil Kopiniak i Kazi
mierz Toruniak. Z Wysokiej 
Antoni Zurawiński 1 Mieczy
sław Kontz. Reszta rolników 
z naszej gromady młóci i w 
najbliższych dniach odstawi 
zboże do najbliższego punktu 
skupu.

Sprawę obowiązkowych do
staw potraktowaliśmy jako 
sprawę honoru całej groma
dy. Na ogólnym zebraniu pod 
jęliśmy zobowiązanie, że do 
31 sierpnia odstawimy cały 
plan roczny i wezwaliśmy do 
współzawodnictwa gromadę 
Smołdzino.

Nasze wezwanie nie prze
szło bez echa. Gospodarze ze 
Smołdzina na zebraniu swoim 
oświadczyli, że wywiążą się 
jeszcze wcześniej. Jak na 
razie dotrzymują słowa. O- 
młócili już 20 q, a 7 rolników 
odstawiło .już zboże dla pań
stwa.

Przy każdej okazji pytamy 
w Gminnej Delegaturze Mini
sterstwa Skupu jak przedsta
wia się wykonanie planu sku
pu przez naszą gromadę. 
Orientujemy się też dokładnie 
jak przebiegają omłoty w 
gromadzie, często bowiem 
zbiera się aktyw omawiający 
stan pracy.

NIE USTAJEMY W PRACY 
UŚWIADAMIAJĄCEJ

Oprócz spotkań na zebra
niach gromadzkich członkowie 
partii odwiedzają chłopów, 
tłumacząc im np.. że im prę
dzej gromada nasza wykona 
plan tym prędzej powiat do
ciągnie do 90 proc. p’anu rocz 
nego i zostanie zwolniony z 
miarek 4 odsypów.

Przypominamy też o tym 
jak wiele zawdzięczamy na
szej władzy ludowej, wska- 
zujemy. na olbrzymie prze
miany jakie zaszły w naszym 
życiu. Pokazujemy ile dzieci 
z naszej gromady uczy się te
raz w szkołach, jak państwo 
obdzieliło nas ziemią, jak 
wzrasta zaopatrzenie wsi w 
nawozy i materiały budowla

nych płynących ze wsi do 
miast.

Zgromadzenie w ręku pań
stwa odpowiednich zasobów 
produktów rolnych jest rów- 
nież bardzo ważnym środkiem, 
za pomocą którego państwo 
realizuje politykę popierania 
małorolnego i średniorolnego 
chłopstwa przy jednoczesnym 
ograniczaniu gospodarczego i 
politycznego wpływu kuła
ctwa. Nagromadzenie w rę
kach państwa dostatecznych 
zasobów produktów rolnych 
skutecznie paraliżuje kulacko- 
spekuiacyjne próby dezorgani
zowania rynku, podsycania 
tendencji spekulacyjnych i bo
gacenia się kosztem ludzi 
pracy tak w mieście jak i na 
wsi. Jak wykazało doświad
czenie, kułacy - SDekulanci nie 
zwłocznie ożywiają działal
ność swoją, gdy tylko nastę
puje osłabienie realizacji obo 
wiązkowych dostaw. Usiłują 
oni poprzez spekulacyjną 
zwyżkę pośredniczyć w handlu 
między wsią i miastem, aby 
zagarnąć dla siebie zyski z 
obdzierania tak robotnika jak 
i chłopa pracującego, którego 
usiłują uzależnić od siebie. 
Dopuszczenie do takiej dzia
łalności kułaków i spekulan
tów w dalszej konsekwencji 
prowadziłoby do odzyskania 
przez nich z powrotem utra- 

ne, jakie mamy możliwości 
rozwoju hodowli. Wskazuje
my, że od szybkiego wykona
nia planu dostaw obowiązko
wych zależna jest budowa no 
wych szkół, fabryk, osiedli itp.

KAŻDEMU
CZŁONKOWI PARTII — 
PARTYJNE POLECENIE

Aby cała organizacja partyj 
na włączyła się do walki o 
realizację obowiązkowych do
staw, każdy członek partii 
otrzymał partyjne polecenie.

Na przykład, ja byłem od
powiedzialny za sprawne 
przeprowadzenie żniw, tow. 
Kozłowski za omłoty. Kan
dydat Zygmunt Gędek jako 
przewodniczący ZMP za włą
czenie młodzieży do akcji żni
wnej. Na każdym zebraniu 
partyjnym towarzysze skła
dający sprawozdania z tego 
co już zrobili, mówią jakie 
mają trudności. Potem wszy
scy zastanawiamy się co ro
bić, aby zadanie dobrze wy
konać.

PILNA SPRAWA

n Plenum KC partii poru
szyło bardzo istotną dla na
szego terenu sprawę. Zago
spodarowanie łąk, pastwisk 
i ugorów to życiowy pro
blem naszej gromady, gdyż 
stanowią one ponad 30 proc, 
areału naszych użytków rol
nych.

Niestety wadliwa regula
cja uniemożliwia nam dokład
ne zagospodarowanie tych 
ziem. Wolne ziemie są mię
dzy działkami zagospodaro
wanymi, a nie w jednym ma
sywie i stąd wynikają poważ
ne trudności. Nie możemy do
prosić się, by przyjechał mier 
niczy i przeprowadził reguła- 
cję.

Jest to potrzebne by ist
niejący zespół uprawowy roz
począł właściwą pra^, gdyż 
obecnie na pięciu członków 
pracuje właściwie tylko dwóch, 
‘bo reszta zraziła się trud
nościami, jakie mieliśmy przy 
staraniu się o ziarno siewne.

Nasza organizacja partyj
na stara się coraz lepiej speł 
niać swoje zadanie — politycz 
nego kierownika gromady.

Na zakończenie pragnął
bym zaapelować do towarzy
szy - sekretarzy podstawo
wych organizacji partyjnych 
na wsi, by na lamach „Głosu 
Koszalińskiego" dzielili się 
swoimi doświadczeniami w 
pracy nad realizacją zadań 
nakreślonych przez n Zjazd 
i II Plenum KC naszej partii. 

conych pozycji wyzyskiwaczy 
chłopstwa pracującego.

Gromadząc w swoich rę
kach zasoby produktów rol
nych, w szczególności zboza, 
państwo jest w stanie prowa- i 
dzić politykę pomocy dla rol
nictwa zgodnie z założeniami 
sojuszu robotniczo-chłopskie 
go. Znaczna część zboża, zgro 
madzona w drodze obowiąz
kowych dostaw i skupu rynko 
wego jest kierowana przez 
państwo na wieś w formie 
pomocy paszowej i pomocy 
siewnej oraz dostaw różnych 
produktów zbożowych. Moż
na śmiało powiedzieć, że jedy
nie dzięki takiej właśnie poli
tyce, olbrzymia ilość gospo
darstw mało i średniorolnych 
mogła z powodzeniem utrzy
mać hodowlę, przezwyciężyć 
skutki słabego urodzaju żyta 
w roku ubiegłym. Tylko taka 
polityka umożliwia drobnym 
gospodarstwom prowadzenie 
hodowli i osiąganie z niej wy
sokich dochodów.

Wykonywanie zatem w peł
ni obowiązkowych dostaw 
dla państwa leży w dobrze 
1 właściwie pojętym intere
sie samych chłopów. Wstrzy
manie się zaś od ich wykona
nia jest działaniem na rękę 
wroga.

W roku bieżącym zwiększo
na pomoc państwa w maszy
nach, narzędziach pracy, na
wozach, ziarnie siewnym, po 
moc agrotechniczna i kredyto 
wa przyniosła wyraźną zwyż
kę plonów zbóż z każdego hek
tara, a plony okopowych bę
dą również o wiele większe 
niż w roku ubiegłym.

Mamy więc wszystkie wa
runki do pełnego, terminowe
go wykonania obowiązków 
wobec państwa.

Pierwsze partie zboża z 
tegorocznych zbiorów znajdu
ją się już w magazynach pań
stwowych. Idzie o to, by w 
ślad za przodującymi chłopa
mi, za przodującymi gromada
mi wszyscy zobowiązani do 
dostaw chłopi w gromadzie 
i gminie wykonali jak naj
szybciej swój obywatelski, 
patriotyczny obowiązek. Ter
minowe bowiem rozliczenie 
się z państwem jest najlep
szym sprawdzianem obywatel 
skiej postawy chłopów pracu
jących, zadokumentowaniem 
wierności dla sojuszu robot
niczo-chłopskiego, świadomym 
uczestnictwem w walce o 
poprawę bytu ludzi pracy w 
mieście i na wsi.

MIECZYSŁAW KO8CIUK 
Dyrektor Departamentu 

Ministerstwa Skupu

sąsiedzku

Rozmowa o siewnej orce
71,T NIEJ więcej w połowie 
™ sierpnia Nowacki przypro
wadził swego kasztana w uprzę 
ży. Ostrożny sprzęgi kasztana 
ze swoim gniadym i wyruszyli 
orać na siew pod żyto nowiut
kim, koleśnym pługiem, tzw. 
samochodem.

Orali, zmieniając się co pe
wien czas przy pługu.

— Właściwie mówiąc Janie — 
rzekł po dłuższym milczeniu 
Ostrożny — po co my /uź teraz 
orzemy pod to żyto, przecież 
dopiero jest połowa sierpnia. 
Do siewu jest jeszcze przeszło 
trzy tygodnie. Rola tylko wy- 
schnie i zarośnle chwastami.

—• Ale przecież rola musi się 
odleżeć, c.y nie rozumiesz — 
rzekł z naciskiem Nowacki — 
siew oziminy, a zwłaszcza żyta, 
w nieodleżałą rolę to jest naj
gorszy błąd, jaki rolnik może 
popełnić. Taka ziemia o śred
niej zwięzłości jak ta, którą my 
tu orzemy, musi się odleżeć pra 
wie trzy tygodnie. A przy cięż
szej — nawet miesiąc nie bę
dzie za długo. Tylko lekkie, pia 
szczyste grunty wystarczy orać 
na tydzień przed siewem.

■ — Wszystko to dobrze— 
rzekł Ostrożny. Ale dlaczego 
tak jest to naprawdę nie ro
zumiem. •

— Zaraz ci to wytłumaczę — 
rzekł Nowacki.

W Koszalińskiej Fabryce Mebli 
po „staremu”

Trzynastego, sierpnia br. w sali DMR-u odbyło się narada par- 
tyjnc-ekonomiczna Koszalińskiej Fabryki Mebli z udziałem przed
stawicieli: KW PZPR, Centralnego Zarządu Przemysłu Metlan 
skiego, W/RZZ i m.

W referacie dyrektora fabryki ob. Nitki, chociaż nasyconym cy
trami, wskaźnikami i procentami, nie było mowy o pracy politycz
nej, o roli członków partii w zakładzie (za wyjątkiem stwierdzenia 
w końcu re*eratu, ie „członkowie ' kandydaci partii nie zawsze 
czują się nimi"). - A przecież była to narada o a r t v j n o-ekono- 
miczna. W re'eracie nie znalazło również miejsca wyjaśnienie, 
dlaczego plany produkcyjne są niewykonywane, jakie są tego 
przyczyny • gdzie one tkwiq.

A uważamy, źe to przede wszystkim powinno wyraźnie na nara- 
dzie wypłynąć. Również w dyskusji mówiono, pobieżnie o wszyst
kim, wysuwano kilkakrotnie tzw. „obiektywne" trudności, które za
ważyły na niewykonawstwie planów. Jedną z nich, to złe zaopa< 
trzenie i zły stan okleiny. Ale w lipcu zaopatrzenie było dobre, 
a mimo to plan nie został wykonany.

Stąd wniosek, źe przyczyny niewykonywania planów tkwią gdzie 
indziej . . . Dyrektor techniczny ob. Krauze próbował wyjaśniać nie
wykonanie planów produkcyjnych, mówiąc „winę ponosimy my 
wszyscy tak jak tu siedzimy". Tymczasem jest rzeczą niezaprze
czalną, że zalega Koszalińskiej Fabryki Mebli wykazuje dużo ofiar
ności w procy. Przy końcu miesiąca, kiedy zaczyna się okres tzw. 
szturmoweąo wykonania planu (tak bardzo charakterystyczny d a 
tejże fabryki) robotnicy pracują często po 16 godzin, łącznie z nie
dzielami. Tego faktu chyba kierownictwo KFM nie może zaprzeczyć.

W referacie była mowa o brakach w pracy kontroli technicznej 
— w odpowiedzi na to inż. Kozłowski pokazał jak wygląda rytmicz
ność wykonywania planów. Do 10-go wykonuje się 15 procent 
planu, do 15-go - 20 procent, do 25-go - 49 procent, a do 30 - 
90 procent

Czyli w przeciągu pięciu dni wykonuje się blisko połowę mie* 
slęcznego planu. O dobrej pracy kontroli technicznej przy takiej 
rytmiczności nie może być mowy. Skoro więc w ciągu pięciu dni 
fabryka może wykonać blisko połowę planu miesięcznego, to znas 
czy, źe tkwią tam poważne rezerwy, które trzeba wykorzystać.

Majster tow. Jechna wykazał, że w fabryce istnieje zła organi
zacja pracy, złe rozstawienie stanowisk produkcyjnych, które po
woduje konieczność dużego transportu. Sam transport na terenie 
fabryki jest źle zorganizowany. Na jedną halę produkcyjną przy
pada przeciętnie tylko jeden wózek — nie mówiąc już o transpor
terach, których w ogóle nie ma. Zdarza się, że robotnicy nie dbają 
o maszyny, po pracy zostawiają je nie oczyszczone.

To nie są już trudności niezależne od kierownictwa fabryki. Nap 
wyższy czas na to, żeby polepszyć organizacje pracy, .poważnie 
zastanowić się nad rozmieszczeniem stanowisk, na co w KFM jest 
dosyć miejsca. A sprawy transportu nie można już dalej trakto
wać po macoszemu, bo przecież przy źle zorganizowanym trans
porcie marnuje się bezproduktywnie wiele roboczogodzin.

W KFM nie ma szkolenia przyzakładowego, a co gorsze, nie ma 
pracy wyjaśniającej, czego wynikiem jest choćby niedostateczna 
dbałość robotników o maszyny. Trzeba, aty podst. org. partyjna, 
rada zakładowa i wreszcie dyrekcja poważnie zastanowiły się nad 
tym. Niektórzy pracownicy KFM nie bardzo rozumieją, że maszyny 
są własnością ogólnonarodową I „tąd się właśnie bierze ten nie-t 
właściwy stosunek do maszyn i urządzeń.

To wszystko nie są sprawy drobne — Jak je traktuje kierownictwo 
fabryki. — Z drobnych spraw powstają wielkie trudności i o tym 
trzeba pamiętać.

W związku z obecną sytuacją powstaje pytanie: |ak KFM wykona 
plan roczny? I najwyższy czas już, żeby kierownictwo fabryki za
stanowiło się nad tym mimo, że problem ten nie znalazł odbicia 
na naradzie. Sytuacja jest rzeczywiście trudna. Plan za pierwsze 
półrocze wykonano w 70 proc., a plan za miesiąc lipiec w 93 proc, 
Powstają poważne obawy, co będzie z planem rocznym. A w umo< 
wie zakładowej przewiduje się wykonawstwo planów miesięcznych 
i dziennych w 120 procentach.

Na jakiej podstawie zobowiązano się wykonać plan roczny w 
120 proc.? Przecież kierownictwo zakładu nie widzi dotychczas 
możliwości wykonawstwa planu.

Narada partyjno-ekonomiczna w KFM nie spełniła swego za
dania. A co gorsze, nie była ona należycie przygotowana. Na na
radzie przeważali pracownicy administracyjni i inżynieryjno-tech-r 
nicznl, a na 5 majstrów w naradzie trało udział tylko 2. Organi
zacja partyjna nie zapewniła obecności choćby połowy swych 
członków.

Najwyższy czas Już, towarzysze z KFM, aby raz na zawsze zerwać 
ze złymi tradycjami waszej fabryki.

M. MROŹ.

— Sprawa Jest tego rodzaju: 
zboża, szczególnie żyto, zupeł
nie Inaczej się z początku roz
wijają niż inne rośliny. Jeżeli 
umieścisz ziarnko żyta w ziemi, 
to po napęcznleniu zaczyna ono 
puszczać kiełek i korzonki. Kie
łek przebija się aż do powierz
chni ziemi i tuż pod tą po
wierzchnią tworzy tzw. węzeł 
krzewienia, który wypuszcza 
znów nowe korzonki.

W ten sposób powstałą dwa 
piętra korzonków połączonych 
cieniutką nitką podziemnego 
kiełka. Z początku roślinka ży
je z zapasów ziarna. Później za 
czynają pracować korzonki doi 
ne i one żywią całą roślinkę 
aż do czasu, póki nie zabiorą 
się do pracy korzonki górne z 
węzła krzewienia, aby zastąpić 
wyczerpaną dolną część rośli
ny. Ten okres trwa dość długo 
i jest dla wschodów niebezplecz 
ny.

— Gdy taka delikatna, dwu
piętrowa roślinka zacznie się 
rozwijać w obsiadające) się zie
mi, bardzo często korzonki 
górnego piętra ogołocą się z 
ziemi i wówczas pierwszy przy 
mrozek lub susza je żabi ją, 
a z nimi ginie cała roślinka. 
Rozumiesz?

— Co nie mam rozumieć — 
rzekł Ostrożny. — To lak jak
by chłop w zimie spał na dwo

rze pod kożuchem, a ktoś mu 
zabrał kożuch. No i chłop 
zmarzł.

— Porównanie ujdzie — 
rzekł Nowacki i mówił dalej.
— Albo też przy obsiadaniu 
się ziemi często niteczka łączą
cą oba piętra korzeni przerwie 
się. A ie górne korzonki jesz
cze nie mogą żywić roilinki, 
więc musi zginąć. Rozumiesz?

— Co nie mam rozumieć^
— rzekł Ostrożny. — To tak 
Jakby chłop prowadził świnia
ka na postronku. Postronek 
przerwał się, a świniak uclekł 
i przepadł.

— Teraz już wiesz dlaczego 
jeżeli siać żyto w świeżą rolę, 
to z początku wschody są ślicz 
niutkie, ruń Jest gęsta jak 
szczotka, a późnie/ naraz za
czyna wszystko przepadać.

Jakiś czas orali w milczeniu, 
w końcu odezwał się Ostrożny:

— I dlatego trzeba do sie
wu brać także najdorodniejsze 
ziarno, żeby roślinka miała du
ży zapas pokarmu na te pery
petie. I trzeba siać rzędowo, 
żeby ziarna nie zawalać głę
boko broną, bo wtedy kiełek 
wysila się, jest cienki i łatwo 
się przerywa. A głównie trze
ba orki siewne wykonać wcze
śnie, żeby ziemia do siewu do
brze sie obsiadła. Wio małe!

K B.



Nasi dłużnicy

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANIDYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH W SZCZECINIE 

uruchamia dla kobiet

KURS
NA STANOWISKO KASJERA BIŁETOWO-BAGAŻOWEGO

z dniem 25 października br. Szczegółowych 
informacji udzielają Oddziały Eksploata
cyjne KP w Szczecinie, Stargardzie 

Szczecineckim i Słupsku.

Wymagane warunki:
1. Wiek od 18-35 lat. 2. Posiadanie co najmniej świa
dectwa ukończenia szkoły podstawowej. 3. Odpowiedni stan 
zdrowia. K-263-0

OGŁOSZENIA DROBNE

RÓŻNE

Do tej pory redakcja nie otrzy
mała odpowiedzi od:

Woj. Rady Narodowej, Woj. 
Zarząd Rolnictwa w Koszalinie na 
hst naszego czytelnika ob. Józefa 
Śliżewskiego, przestany 22 kwiet
nia 1954 r. (L. dz. 770/54).

* * *

Wojewódzkiego Zarządu ZMP 
w Koszalinie na list naszego czy
telnika, przesłany'dnia 31 maja 
1954 r. (L. dz. 673/54).

* * *

Prezydium Powiatowej Rady Na
rodowej w Kołobrzegu na notat
kę krytyczną pt. „Sublokator", za
mieszczoną w 159 numerze „Gło
su Koszalińskiego" i przesłaną 
dn. 9 lipca 1954 r. (L. dz. 442/54).

* * *

Koszalińskich Zakładów Gastro
nomicznych w Koszalinie na no
tatkę krytyczną pt. „Spacerkiem", 
zamieszczoną w 75 numerze 
„Głosu Koszalińskiego" i przesła-

DOKTOROWI Rogawsklemu 
rolowi za uratowanie zdrowia ta
lentem lekarskim, naukowo-ludz- 
ką troską 1 życzliwym podejściem 
do chorych serdecznie dziękuje — 
Malczyk. P-406-0

Kosz felieton

Ech, łza się w oku kręci...

SPRZEDAM akordeon w dob
rym stanie 80 bas. Wiadomość: 
Koszalin, Dworcowa 1, drugie pięt 
ro. Osiadacz. G-408-1

PREZYDIUM Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej Samodzielny Od
dział Zatrudnienia w Koszalinie 
unieważnia skradziony bloczek zle 
ceń na kredytowe przejazdy kole 
jowe od Nr 29301 do Nr 29330.

G-411-1

Kazimierz Walaszkowski z 
gromady Turowo, pow. Szcze
cinek, gospodarujący na 9 ha 
ziemi jest przodującym plan
tatorem warzyw i traw na
siennych w naszym wojewódz 
tu. ie. Pielęgnowane na blisko 
1 ha gruntów szeregi rzadko 
spotykanych warzyw i traw 
nasiennych, jak np.: rzodkiew
ki szkarłatnej z białym koń
cem, kapusty ciemno-czerwo
nej typu „koda", marszczone
go groszku cukrowego typu 
„dęli'*, specjalnych odmian bu
raczków, marchwi, pietruszki, 
trawy słodkiej „kostrzewy łą
kowej" i peluszki oraz osią
gane z nich od kilku lat nie
przeciętne zbiory nasion sta
wiają Kazimierza Walaszkow- 
skiego do rzędu najlepszycn 
plantatorów w kraju. Tak np. 
w 1951 roku uzyskał Walasz
kowski z półtora hektara 
marszczonego groszku 2 tony 
nasion. W ub. roku zaś z 10

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, INSPEKTORA INWESTYCJI i RE
MONTÓW ze znajomością robót budowlanych, pracownika znają
cego zagadnienie szkolenia lotniczego (KWWL I spadochroniar
stwo), pracownika znającego odcinek żeglarski, kierownika klubu 
wojewódzkiego, kierownika sekcji łączności i kierownika sekcji mo
torowej zaangażuje Liga Przyjaciół Żołnierza - Zarząd Wojewódzki 
w Koszalinie, ul. Gwardii Ludowej 13. Zgłoszenia należy kierować 
pod wyżej wymieniony adres. K-264-0

DUDKA Klementyną zgubiła le 
gitymację służbową wydaną przez 
Woj. Kom. Str. Pożarnej w Ko
szalinie, legitymację Zw. Zaw. 
wydaną przez Radę Miejscową Ko 
szalln oraz legitymację LPZ.

G-410-1

DNIA 14. VIII. 54 godz 10 00 w 
Słupsku przy ul. Stalina zostały 
zagubione dowody dotyczące zaslł 
ków rodzinnych 1 chorobowych o- 
raz protokół sporządzony przez 
ZUS — Słupsk w Koszalińskich 
Zakładach Graficznych. G-409-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod
stawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 1 dekretu o zmianie i usta
leniu imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de
cyzją z dnia 6 lipca 1954 r. Nr S. A. 11-1-9/79/54 zmieniło ch. 
Wrzesiński Edmundowi nazwisko rodowe z Wrzesiński na GRZĄ- 
DZIELA. P-407-1

KIEROWNIKA ZATRUDNIENIA I PŁACY, KIEROWNIKA ZAOPA
TRZENIA zatrudni od zaraz Koszalińska Fabryka Mebli w Koszalinie. 
Warunki do omówienia na miejscu. K-260-0

się np... agronomem nasienni
ctwa w Powiatowym Zarządzie 
Rolnictwa. W dodatku inżynie
rem rolnictwa. W dodatku 
absolwentem WSR w Olsztynie, 
szkoły z ładnymi tradycjami. 
W dodatku, ady się ma cnęć i 
zapał do pracy..,

I rzeczywiście — osoba, o 
której piszemy. agronom naslen 
nictwa Inż. Helena Młodożeniec 
ma huk roboty. Ledwie, ledwie 
daje jej radę.

Zagrzebana jest w stosie pa 
pietków — sprawozdań z 
PGR-u. lub spółdzielni produk
cyjnej, z POM-u czv z tzw. 
„akcii społecznej". Te’efony 
dzwonią bez przerwy. A to po
doją przez nie meldunki, a to 
znów ktoś przez nie żąda spra 
wozdania.

Wyjazd na pola nasienne? 
Rozmowa z chłopami, ze spół
dzielcami? Pomoc agrotechnicz
na w terenie? Nie. Tego wszyst 
kiego inż. Helena Młodożeniec 
nie robi. Nie z własnej winy. 
Bo Powiatowy Zarząd Rolni
ctwa stosuje właśnie taką „me
todę" przydziału pracy o jakiej 
wspomnieliśmy na początku. 
Jesteś fachowcem? — no to 
siadaj 1 wypisuj sterty papier
ków.

No 1 ona plsze, plsze, pisze... 
Ale niech się pocieszy.

Nie ona jedna jest w ten spo 
sób wykorzystana. Ba — przy
kład idzie z góry. Kierownik 
Powiatowego Zarządu Rolni
ctwa Czesław Borowski fest je
dnocześnie pełnomocnikiem Po
wiatowej Wystawy Rolniczej. 
Wobec tego kilka dni... zajęło 
mu pisanie scenariusza tej wy
stawy. Bo widać nikt inny by 
tego nie zrobił.

A żniwa? Pal le diabli. Niech 
się chłopi sami męczą. Ot i 
wszystkie kłopoty rozwiązali. 
Jakie to proste, pomysłowe, 
prawda? 1 jak to przypomina 
tamte „metody" z językiem tran 
cusklm. Ech, łza się w oku krę
ci na samo wspomnienie..

(S-ga)

Odwołania i zażalenia winny być załatwiane przez prezydia rad 
narodowych I terenowe władze niepodporządkowane radom naro
dowym w następujących terminach: a) na szczeblu gminnym — 
najdalej w ciągu 10 dni, b) na szczeblu powiatowym — najdalej 
w ciągu 20 dni, c) na szczeblu wojewódzkim - najdalej w ciągu 
30 dni — od chwili złożenia odwołania lub zażalenia. Sprawa 
uważana jest za załatwioną dopiero po faktycznym wykonaniu oe- 
cyzji powziętej na skutek odwołania lut zażalenia. O decyzji na
leży niezwłocznie zawiadomić żalącego się. Decyzje o doniosłym 
znaczeniu społeczno-politycznym winny być podawane do publicz
nej wiadomości za pośrednictwem prasy. (Pkt. 4 uchwały Rady 
Państwa jRady Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r.).

KUPIĘ lodówkę elektryczną — 
stan obojętny. Oferty: Biuro Ogło 
szeń „Prasa", Gdańsk, pod „Lo
dówka". K-265-1

840 m’n. zł wp‘acłło 
już społeczeństwo 

całego kraju na SFOS
Społeczeństwo całego kraju sta

le daje dowody swej miłości 1 przy 
wiązania do nowej socjalistycznej 
stolicy. Nieprzerwanie napływają 
coraz to nowe sumy na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy. Od 
początku akcji zbiórki na SFOS, 
tj. od 1946 r, ludzie pracy miast 
1 wsi naszego kraju wpłacili na 
odbudowę Warszawy ponad 840 mi 
lionów złotych.

Ostatnio wojewódzkie komitety 
odbudowy Warszawy w Stallnogro 
dzle, Poznaniu, Łodzi 1 Kielcach 
zameldowały o przedterminowym 
wykonaniu wpłat na SFOS w wy
sokościach przewidzianych na cały 
okres planu sześcioletniego. Spo
łeczeństwo woj. stalinogrodzklego 
od 1946 r. wpłaciło na SFOS 
123.727 tys. zł, Poznania—42.660 tys. 
zł, Łodzi — 36.780 tys. zł, Kielc — 
28 012 tys. zł.

kowski również bardzo dobre 
zbiory zbóż, zyskując sobie 
miano najlepszego gospodarzu 
w gminie. M. in. osiąga on od 
kilku już lat minimum 30 kwin 
tali żyta z ha, przy czym w 
1950 roku zebrał on 33 kwin
tale. W ub. roku zaś osiągnął 
en 15 kwintali pszenicy z czter 
dziestoarowego areału ziemi.

Tak wspaniałe wyniki w pie 
lęgnacji warzyw, traw nasien
nych i zbóż zawdzięcza Kazi
mierz Walaszkowski systema
tycznemu studiowaniu prac Mi 
czurina i Łysenki oraz pol
skich wydawnictw rolniczych. 
Posiada on ponad 200 różnych 
broszur i książek rolniczych.

(J. K. O.)

Znacie ten „dowcip"?
W sanacyjnym wojsku ka

pral robi zbiórkę rekrutów.
— Kto zna w słowie i piśmie 

język francuski — wystąpi
Przed dwuszeregiem zjawia 

się pięciu żołnierzy.
— Znacie lrancuski?
— Znamy.
— Dobrze?
— Dobrze.
— No to wobec tego... za

mieciecie wszystkie korytarze 
w koszarach.

Czasem ów „dowcip" przed
wojennych „zupaków" przybie
rał inną nieco iormę. Pytano 
np. o muzykalnych. No i nosili 
iortepian panu kapitanowi.

Dzisiaj wesoło się uśmieje- 
my z takich oto metod. Bo to 
już było dawno, bo zapomnie
liśmy...

Nie, nieprawda. Jeszcze ta
kie to metody, takie to pomy
sły „racjonalizatorskie" wyko
rzystania iachowców tu i ów
dzie spotkamy.

Na przykład w Powiatowym 
Zarządzie Rolnictwa w Biało
gardzie.

Żniwa. Na polu chłopi, ro
botnicy PGR-owscy dokaszalą 
resztki żyta. Czas na pszenice, 
jęczmień, owies. Czas robić pod 
orywkl. Ale z tym już gorzej. 
Po prostu — podorywek się nie 
robi.

Po żniwach — wiadomo to 
nawet małym dzieciom — są 
jesienne siewy. A do siewów 
potrzebne jest ziarno. Najlepiej 
kwalifikowane. Bo to wyższy 
plon. Trzeba więc przeprowa
dzić/ kwalilikac/ę zebranego 
ziarna, ocenić je, by przypad
kiem nie okazało się, że zamiast 
siewnego, wysokogatunkowego, 
mamy do czynienia ze zwy
kłym, konsumcylnym.

Słowem — jak się już czy
telnik zapewne domyślił — fest 
huk roboty dla agronomów. 
Żeby I w sprawie podorywek 
doradzili, żeby I uczestniczyli 
w kwalifikacji ziarna nasienne- 
ao. A cóż dopiero mówić o ro
bocie, o jej mnogości, gdy jest

WAŁCZ — „Tęcl*" *- 
„Dżulbars"

Seanse godz. II t 20. 
CZAPLINEK — „Piast** — 

„Cesarski piekarz'" I serią.
Seans godz. 20. 
ZŁOCIENIEC — „Mewą*" — 

„Wilhelm Tell"
Seans godz. 20.
Świdwin — „Warszawą*" — 

„Człowiek bez Jutra *
Seans godz 20 
POŁCZYN-ZDRO4 —
Kino nieczynne.

UWAGA: Repertuar kin po- 
dajeniy na podstawie komunl 
katu okr. zarządu Kin w Ko 
sza 11 nie.

Teatr
BAŁTYCKI TEATR 

DRAMATYCZNY 
W KOSZALINIE

Wystawia dziś i Jutro w Koło
brzegu sztukę Moliera — „Szel 
mostwa Skapena".

Początek godz. 19.30.

wOD MELODII DO MELODII"

W programie: melodie ope
retkowe, humor, taniec.

Wykonawcy: Krystyna Sosno 
wska, Barbara Rudzka, Jerzy 
Michotek, Kazimierz Różewicz, 
Stefan Wittenberg.

W dniu dzisiejszym i Jutro 
artyści warszawskiego „Arto- 
su" wystąpią w Koszalinie, a 
następnie.* 19 bm. w Ustro
niu Morskim, 20 bm. w Koło
brzegu.

Sprostowanie
W numerze 189 (594) „Gło. 

su Koszalińskiego" z dnia 
11 sierpnia br. ukazała się 
notatka pt. „Zwolennik ga
dulstwa". Po zbadaniu oko
liczności, towarzyszących 
sprawie poruszonej w no
tatce. stwierdzono, iż re
dakcja została wprowadzo
na w błąd przez dowódcę 
brygady SP stacjonującej w 
PGR Lekowo, tow. Rudziń
skiego, który zachował się 
na odprawie dowódców nie 
właściwie, na co została mu 
zwrócona uwaga prz°z pro
wadzącego odprawę tow. 
kpt. Bućko. Krytyczne uwa
gi zawarte w notatce od
nośnie treści i sposobu pro
wadzenia narady okazały 
się niesłuszne.

towo stwierdza, że wszyscy 
rolnicy w jego gromadzie są 
w stanie uregulować swe na
leżności przed terminem. — 
Gromada nasza — powiedział 
zobowiązuje się uregulować 
podatek do dnia 10. X. br.

Podobnej treści zobowiąza
nia podjęły też inne gromady:

„My chłopi gm. Motarzyno, 
pow. słupskiego — brz.mi zo
bowiązanie — doceniając zna 
czenie pomocy państwa dla 
pracującej wsi, czynem chce
my realizować wskazania 
II Zjazdu naszej partii. Zobo 
wiązujemy się do przedtermi 
nowego wykonania obowiąz
ków finansowych do dnia 10. 
X. 1954 roku.

Wzywamy chłopów z pozo
stałych gmin naszego powia
tu i chłopów gm. Krosino, 
pow. Szczecinek, by poszli za 
naszym przykładem".

VV/g korespondencji
J. SZERLOWSK1EGO

Pytamy...
Dlaczego w Narodowym Ban

ku Polskim w Sżczecinku, mi
mo, że istnieją dwie kasy czyn 
na jest tylko jedna i interesan
ci są zmuszeni marnować cenny 
czas?

Dziwne, że dyrekcja tej insty 
tucji nie dostrzeąa teoo.

(N. S.)

Woj. szczecińskie 
eksporterem 

ślimaków
„Co kraj, to obyczaj" — mówi 

przysłowie. Toteż nie dziwimy się, 
że np. Francuzi uważają za wielki 
przysmak śllmaki-wlnnlczkl, któ
re eksportujemy do Francji,

Głównym dostawcą winniczka 
jest woj. szczecińskie, które ze 
względu na warunki glebowe 1 kil 
matyczne posiada ogromną ich 
Ilość. Najwięcej ślimaków zbiera
ją na wyspie Wolin, w powiatach 
Pyrzyce I Chojny.

Ślimaki eksportowane są w spe 
cjalnych wagonach,, w ażurowych 
łubiankach. Te warunki transpor 
tu sprawiają, że ślimaki docho
dzą do miejsca przeznaczenia w 
dobrym stanie.

B1AŁOCARDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w BIAŁOGARDZIE

podają do ogólnej wiadomości
że i dniem 20 sierpnia 1954 r. w Połczynie Zdroju przy
ul. Grunwaldzkiej 23 uruchamiają punkt usługowy wiertniczy-* 

BUDOWA STUDZIEN DO GŁĘBOKOŚCI 20 m

Zamówienia na wykonanie powyższych robót należy kierować 
pod wyżej wskazanym adresem.

K-261-0

nq dnia 3 kwietnia 1954 roku. 
(L. dz. 140/54).

* * *

Przewodniczącego Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Ko
szalinie na notatkę krytyczną pt. 
„Spacerkiem", zamieszczoną w 
117 numerze „Głosu Koszalińskie
go" i przesianą dnia 21 maja br. 
(L. dz. 297/54).

* * *

Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w Białogardzie na list na
szego czytelnika, przestany dnia 
14 lipca 1954 r. (L. dz. 842/54).

* * •

Dyrekcji TOR w Słupsku na list 
naszego czytelnika Jana Sabat, 
przestany dnia 23 lipca 1954 r. 
(L .dz. 923/54).

* * *

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Wydział Zdrowia w 
Słupsku na list naszego korespon
denta ob. Stuczyńskiego, prze
stany dnia 23 lipca 1954 roku. 
(L. dz. 940/54).

arów kapusty białej zebrał ten 
przodujący plantator ponad 3J 
kilogramów nasion, a z jedne
go hektara oryginalnych bu
raczków „czerwona kula" — 
1.400 kg. Za dostarczone ory
ginalne buraczki otrzymał Ka
zimierz Walaszkowski z cen
trali nasiennej 22 tys. zł.

Również w roku bieżącym 
zapowiadają się u Walaszkow- 
skiego rzadko notowane zbio
ry. Tak np. 800 kg nasion ze
brał on z jednego hektara tra
wy typu „kostrzewa łąkowa", 
a wydajność z jednego ha rzod 
kiewki szkarłatnej z białym 
końcem przewiduje na ponad 
12 kwintali.

Prowadząc wieloletnie bada
nia, Kazimierz Walaszkowski 
wyhodował własną odmianę 
rzepaku „kruk" przyjętą i u- 
znaną przez pracownię odmia- 
noznawczą przy Uniwersytecie 
Poznańskim. Rzepak odmiany 
„kruk" zawiera najwyższą ja
kość tłuszczów ze wszystkich 
dotąd hodowanych w kriju 
rzepaków jarych. Przeciętny 
zbiór jego z ha wynosi 22 
kwintale.

Od dwóch lat pracuje Kazi
mierz Walaszkowski nad nową 
odmianą bobu. Strączki bobu 
zawierają przeciętnie od 3 do 
5-ciu ziaren. Drogą krzyżowań 
przewiduje Walaszkowski u- 
zrskanie takich strączków bo
bu, które zawierać będą mini
mum 8 dużych ziaren.

Dzięki właściwej pielęgnacji 
uzyskuje Kazimierz Walasz-

Kinn
KOSZALIN—„Nowa Huta’*— 

„Preludium tlawy".
Seanse godz. 16, II I 

„Młoda Gwardia* — Ro*“- 
ssowo —

Kino nieczynne.
SŁAWNO _ „sława" — 

„Żywy trup*' i seria
Seans gooz. 20.
SŁUPSK _ „polonia*" — 

„Las" I seria.
Seanse godz. 16, II I 2«
USTKA — „Delfin" — 

„Awantura na wsi"
Seanse godz. 18 i 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Tajna misja*'
Seanse godz. ig, jo.
BYTÓW - „Albatros" ->

„Noc majowa'"
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW - „uciecha" — 

„Wielki balet"
Seans godz. 20.
DRAWSKO — „Drawa*" — 

„Młode serca *
Seans godz. 20
DARŁOWO _ „Bajka** —

„Nieustraszony batalion".
Seans godz. 20.
MIASTKO - ..Grażyna'" — 

„Anna Proletariuszka"
Seans godz zo.
KOŁOBRZEG—„Wybrzeże"—

„Śluby kawalerskie".
Seans go<*z. 20.
SZCZECINEK—„Przyjaźń * — 

„Cyrk"'
Seanse godz. 1> ] 2a
ZŁOTOW - „Rodło* — 

„Mąclwody z VII b".
Seans godz. żo.

10 sierpnia 1954 roku odby
ło się zebranie aktywu gmin 
nego gm. Motarzyno pow. 
Słupsk, w celu omówienia re 
alizacji planu finansowego 
w III i IV kwartale br.

Po zapoznaniu się z planem 
finansowym na III i IV kwar 
tał potoczyła się ożywiona dy 
skusja. Przodujący chłop z 
gromady Niepoglęizie, Ja.i 
Młyński oświadczył:

— Przedstawiony nam plan 
finansowy został utrzymany 
■w takiej samej wysokości jak 
w roku 1953.

Porównując podatek grun
towy utrzymany w tej sa
mej wysokości jak w roku u- 
biegłym, ze wzrrstem stopy 
życiowej naszej wsi w wyni
ku dokonanej obniżki cen i 
stopniowego rozwoju docho
dowości naszych gospodarstw 
rolnych — trzeba stwierdzić, 
że jest on mniejszy niż w ro 
ku ubiegłym.

Gromada nasza zobowiązu 
je się uregulować całkowicie 
podatek gruntowy za rok 
1954 do dnia 30. VIII br.

T. Rekowski z gromady Ko

„Egipskie noce“ 
w Koszalinie

Koszalin — jak wiadomo 
miasto wojewódzkie, zasługu
je chyba na oświetlenie, 
zwłaszcza główniejszych ulic. 
Tymczasem już od kilku ty
godni miasto nasze wieczora
mi tonie w „egipskich ciem
nościach".

Oprócz kilku latarni przy 
ul. Zwycięstwa, pozostałe uli
ce — nawet tak uczęszczane, 
.i k Armii Czerwone’, czy Ro
kossowskiego, pogrążone są 
często w ciemnościach. Gdy
by nie oświetlone w nocy wy 
stawy kilku sklepów, cale 
miasto byłoby idealnie „za
ciemnione"...

Czvżby Prezydium MRN za 
pomniało o tym, że przepalo
ne żarówki trzeba wymienić 
na nowe? A może to nowy 
„system" oszczędzania?...

Nad nową odmianą bobu
pracuje przodujący plantator woj. koszalińskiego

Chłopi gminy Motarzyno 
spłacą przed terminem 

podatek gruntowy



Kuć żelazo póki gorące!

I Mistrzostwa Strzeleckie punktem wyjściowym 
do systematycznej pracy

fry pfłkarsOcś&f klasie /ł

Niedawny lll-ligowiec zagrożony spadkiem

tej dziedzinie. A więc do pra
cy. Kujmy żelazo póki ąorące. 
Przystępujmy do umasowienia 
strzelectwa sportowego, aby 
piękny plon I Mistrzostw Strze
leckich nie poszedł na marne!

Ogólnopolski uliczny wy
ścig motocyklowy o VI Srebr
ny Kask miasta Bydgoszczy

Zakończone w ub. niedzielę 
I Wojewódzkie Mistrzostwa 
Strzeleckie przyniosły nadspo
dziewanie dobre rezultaty. Na 
ogół liczono się z tym, że za
wodnicy po solidnym przygoto
waniu powinni bić rekordy ży
ciowe. 7 norm na mistrza spor
tu i około 20 na I klasę spor
tową — to wynik, który prze
szedł najśmielsze oczekiwania 
tak działaczy jak i samych za
wodników.

Przygotowania do mistrzostw, 
powołanie do życia sekcji spo
łecznej strzelectwa sportowego 
przy WKKF i potem same mi
strzostwa, stworzyły dogodne 
warunki do rozpoczęcia pracy 
nad dalszym rozwojem tej dzie
dziny sportu. Rzecz jasna, że 
największego wkładu oczekuje
my tutaj od aktywu ZS Gwar
dia. Zrzeszenie to włożyło wie
le trudu w organizację sekcji

W niedzielę 15 bm. zakoń
czyły się we Wrocławiu XVIII 
indywidualne i drużynowe mi 
strzostwa Polski w łuczni- 
ctwie. Poziom poszczególnych 
konkurencji był znacznie wyż 
szy niż w roku ub. Szczegól
nie radosnym jest to, że wy
równała się różnica poziomu 
między czołówką, a pozosta
łymi zawodnikami. Najwięk
szą niespodzianką zawodów 
było zdobycie trzech tytułów

przy WKKF oraz w organizację 
mistrzostw. Gwardziści, jako 
członkowie zrzeszenia mającego 
największe doświadczenie i sto 
sunkowo bogate tradycje w 
strzelectwie sportowym, nie po
wiedzieli jeszcze ostatniego sło
wa. Wierzymy, że -'otrafią na
dal prowadzić nasze strzelectwo 
ku coraz większym sukcesom.

Nie w tym jednak rzecz, aby 
tylko Gwardziści zalmowali się 
systematycznie strzelectwem, 
a inne zrzeszenia i piony trakto 
wały tę dyscyplinę po maco
szemu, ograniczając się do u- 
działu w zawodach orąanizowa 
nych przez Gwardię czy WKKF. 
Przeprowadzone ostatnio mi
strzostw? wykazały, że Ludowe 
Zespoły Sportowe mają bardzo 
dobrych strzelców, którzy z po
wodzeniem walczyli o palmę 
pierwszeństwa z rutynowanymi 
przeciwnikami. Nosowski i Su- 
chomska zdobyli po dwa tytu
ły, a w ogólnej punktacji repre
zentacja LZS uplasowała się na 
drugim miejscu, wyprzedzając 
poważną ilością punktów strzel 
ców Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Mistrzostwa stały na dobrym 
poziomie. Startowało w nich 
około 60 zawodników i zawo-

Ub. niedziela nie przynio
sła oczekiwanych zwycięstw

Dobry wynik 
Walczaka w oszczepie

We Wrocławiu w czasie za. 
wodów lekkoatletycznych Wal 
czak z Kolejarza uzyskał w 
rzucie oszczepem 68,02. Wy
nik ten jest trzecim rezulta
tem uzyskanym przez pol
skich oszczepników w b. sezo- 
nie. Dłuższe rzuty mieli jedy 
nie Sidło i Radziwonowicz.

zorganizowany przez miejsco
wą Gwardię zgromadził 30 ty 
sięcy widzów i zakończył się 
po raz trzeci pełnym sukce, 
sem Markowskiego (Budowla
ni Warszawa), który w kates 
gorii 500 ccm uzyskał — 
19.17,6 poprawiając własny 
rekord trasy długości około 
28 km o 30 sekund.

W poszczególnych katego
riach zwyciężyli: Licencja II 
— 125 ccm Urbanowski (Gwar 
di a Bydgoszcz), 250 ccm Hen< 
nek Jan (CWKS), 350 ccm Kai 
nas (CWKS).

Licencja III — do 125 ccm — 
Mankiewicz (Unia Poznań), 
250 ccm Filipcza (OWKS 
Bydgoszcz).

W’ kategorii B — wózki 
na dystansie około 17 km Pa
radowski (Budowlani Chojnh 
ce).

Chromik
bi'e rekord Polski

Podczas zawodów lekkoatle 
tycznych zorganizowanych 
przez ZS Górnik, Chromik 
rstanowil rekord Polski na 
3.000 m, uzyskując czas 8.08,8.

naszym III-ligowcom. Gwar
dia Słupsk przegrała 1:3 z to
ruńskim Kolejarzem, przy 
czym zwycięzcy mieli prze
wagę niemal przez cały czas 
meczu.

Zagrożona spadkiem z III li
gi szczecinecka Spójnia wy
walczyła 1 punkt, remisując 
z Kolejarzem Bydgoszcz 1:1.

Ubiegła niedziela piłkarska 
przyniosła dalsze zmiany w 
tabeli rozgrywek koszaliń
skiej klasy A. Nie dotyczą 
one zmian pozycji w tabeli, 
lecz ogólnej sytuacji drużyn.

Dotyczy to zwłaszcza wal
ki o czwarte miejsce. Do tej 
lokaty pretendują obecnie już 
,,tylko" trzy zespoły: — Ko
lejarz Słupsk, Start Koszalin 
i Unia Połczyn - Zdrój. Bu
dowlani Człuchów, po ostat
niej porażce 2:3 z Unią Poł
czyn praktycznie biorąc, stra
cili szanse na czwarte miejsce 
i obecnie można zaliczyć ich 
do drużyn walczących o utrzy 
manie się w klasie A. Sytua
cja w końcowych strefach ta
beli jest bowiem niezwykle 
wyrównana. Do spadku jest 
aż 5 kandydatów. Wyłączamy 
tutaj oczywiście rezerwy dru
żyn trzecioligowych, zajmują 
cych zdecydowanie ostatnie 
miejsca.

W klasie B
W ramach rozgrywek o mi 

strzostwo piłkarskiej klasy B, 
Budowlani Białogard zwycięi 
żyli w ub. niedzielę sianowską 
Spójnię w stosunku 2:0.

LZS Grapice stracił drugi 
punkt, remisując 0:0 ze swym 
imiennikiem ze Słupska.

dniczek. Dobrze się stało, że 
np. w Gwardii przeprowadzono 
eliminacje wewnątrzzrzeszenio- 
we, że każdy pion wystawił do 
zawodów ograniczoną liczbę 
zawodników. Poważnym bra
kiem mistrzostw, wypływającym 
z niedostatecznego upowszech
nienia strzelectwa sportowego 
był brak reprezentantów zrze
szeń związkowych, Startu czy 
Zrywu.

Dlatego też, omawiając mi
strzostwa nie można ograniczać 
się do stwierdzenia faktu, że 
były one imprezą udaną, stoją
cą na wysokim poziomie.

Mistrzostwa należy trakto
wać jako punkt wyjściowy do 
rozpoczęcia systematycznej pra 
cy nad rozwojem tej dyscypli
ny sportu, wykorzystując korzy 
stne warunki. Zawody zwiększy 
ły zainteresowanie strzele
ctwem. Zadaniem sekcji WKKF, 
działaczy i samych zawodni
ków jest troska o upowszech
nienie tej qałęzi sportu wśród 
najszerszych rzesz młodzieży 
miejskiej 1 wiejskiej. Zwiększe
nie sieci sekcji strzeleckich 
przy kołach i zespołach oraz 
częste organizowanie zawodów, 
propagandowych, powinno przy ' 
nieść 7dervriowanv nrzelom W|

(31)

Noc trwa nieporuszona, ciemniejsza niż z wieczora. 
Tylko chłód przedranny wzbierać zaczyna 1 w twarz ude
rza woń jesienna mokrych, opadłych liści.

Wartownik chrząknął, przestraszony jego zjawieniem 
się, rękę do pepeszki sięgnął, jakby ją chciał przekręcić. 
Turoń, sam przestraszony, szybko go minął. Podszedł 
do namiotu adiutanta, kopnął płótno, kilka razy musiał 
wołać Grylewicza, zanim tamten zrozumiał o co chodzi.

— Do roboty — nakazywał sam sobie Turoń. Zanim 
ordynans rozpalił ogień, nim zagotował kawę, Turoń 
chodził przed namiotem, hamując nierównymi krokami 
własną niecierpliwość. Wielki dzień się rodził. Dzień 
porachunku z ową natrętnie trzymającą go przez całe 
życie małością. Dzień, który imię jego wypali na wieki 
w tym kraju. Krzyknął na Grylewicza, żeby prędzej.

Ognisko dymiło. Grylewicz, jakby kopnięty tym krzy
kiem, padł na kolana, zaczął dmuchać w trzaskające od 
ognia gałązki. Wlokły się niemiłosiernie minuty. Jeszcze 
raz, ze złością, pomyślał o miłym śnie, którego przecież 
nie przyłapał.

Aż wreszcie wylazł Grylewicz. Ręce mu drżały, kawa 
falowała, przerażony, że rozleje, zęby zacisnął, wpa
trzył się w menażkę, zapominając o krzaczkach na drodze.

— Uważaj, kiju sobaczy! — krzyknął Turoń. Za późno. 
Zahaczywszy o krzaczek jałowca, zachwiał się ordynans, 
menażka luk zatoczyła zbyt duży. Fala czarnej, dymiącej 
cieczy plusnęła, sycząc, na ziemię.

Turoń krzyknął raz jeszcze, wściekły naprawdę... Ale 
złość mu pękła w pół krzyku. Kułakami pogroził ordynan- 
sowi, posłał go po nową porcję, krzyczał jeszcze, ale 
raczej dla celów wychowawczych. Przyłapał wreszcie ów 
nieuchwytny sen.

Sport w CSR
W niedzielą 1S bm. zakończyły 

Kią pięciodniowe mistrzostwa CSR 
w pływaniu. W zawodach tych 
startowało 420 zawodników 1 za
wodniczek. Plonem mistrzowskich 
pojedynków było ustanowienie 4 
rekordów CSR.

* •

Piłkarze CSR rozpoczęli drugą 
rundę rozgrywek o mistrzostwo 
CSR.

W pierwszych spotkaniach jesień 
nej rundy uzyskano następujące 
wyniki:

Uda Praga — Dynamo Praga — 
4:1. Spartak Sokołoro — Tanklsta 
Praga — 6:1, Skrzydła Ojczyzny
— Banlk Kladno — 2:2, Spartak 
Stalingrad Praga — Banlk Ostra
wa — 2:2, Tatra Presov — Slovan 
Bratyslava — 0:2.

W tabeli rozgrywek prowadzi 
Spartak Sokołoyo — 18 pkt. przed 
Banlklem Ostrava — 10 pkt. 1
Slovan Bratysława — 16 pkt.

* . *

W Lltvlnowie rozegrano lndywl 
dualne mistrzostwa kolarskie CSR, 
w któi-ych wzięło udział 59 kola
rzy.

Wyścig razegrany był w obwo
dzie zamkniętym na 154 km i za
kończył się zwycięstwem Krtvkl
— 4.24,26. Drugi był Małek, a trze 
cl Czapek.

Na 17 okrążeniu wycofał się z 
wyścigu Vesely,

Jeszcze głębiej w przeszłości był on schowany. Jesz
cze przed pierwszą wojną. Chyba z dziesięć lat miał Tui 
roń. Ojciec zabrał go do Białegostoku, żeby wozu pilno
wać, kiedy on sam będzie chodzić po zakupy.

Siedział więc mały Turoń na wozie. Przystanęli na 
głównej ulicy białostockiej. Pierwszy raz widział takie 
wielkomiejskie wspaniałości, gapił się na pojazdy, na 
kobiety, na wystawy sklepowe, przede wszystkim.

Jedną właśnie urządzano. Wielką szybę niosło dwóch 
szklarzy Żydków, obdartych, brodatych, niemłodych. Duży 
sklep, duże okno, ta jedna szyba na całe okno. Gruba 
była i ciężka, szklarze nie bardzo umieli sobie z nią po
radzić. Właściciel sklepu, potężny grubas z wąsami wy« 
szedł na ulicę, pokrzykiwał na nich ,,a no, stłuczcie ją, 
stłuczcie, mnie to nic nie obchodzi, nie zapłacona"... 
Tłum się zebrał, gapiono się na Zydków, śledzono każdy 
ich ruch. Gdy oparli dolny skraj o ramę i zaczęli ją 
podnosić, cicho zrobiło się na ulicy, słychać było tylko 
świszczące oddechy szklarzy, którym twarze poczerwień 
niały nagle i pot grubymi kroplami popłynął na pejsy.

Mały Turoń też zataił oddech. Szybko zrozumiał o co 
chodzi w tej ciszy. Zagryzł wargi, napięty, spragniony 
tylko, żeby stało się coś, na co czekał cały ten tłum. Szkla
rze z nieoczekiwaną zręcznością unieśli drugi koniec 
szyby na wyciągniętych rękach, wolno zbliżając go do 
górnego skraju ramy. Turoniowi zaczął wypełniać piersi 
żal jakiś, zawód, coś nieokreślonego, ale niemiłego. 
Odwrócił się, nie chcąc na nich patrzeć i zobaczył ojca, 
który wracał ze sprawunkami i też przystanął, oczarowa
ny widowiskiem.

W oczach ojca najpierw ujrzał Turoń całe wydarzenie. 
Radość wielka mignęła w nich, odwrócił się szybko 
Turoń...

Może wzrostu szklarzom zabrakło, może zahaczył ich 
ktoś z gapiów, dość, że krzyknęli obaj, piskliwie, krót
ko, słońce łysnęło, łoskot szklany...

Jeszcze milczeli gapie, jeszcze obaj Żydkowie stali, 
skamieniali, z uniesionymi rękami, gdy Turoniowi z gar
dła wyrwało się coś w' rodzaju szlochu. Usłyszał wresz* 
cie Wrzask szklarzy, ujrzał, jak jeden z nich padł na 
kolana przed rozbitą szybą, kiwać się począł, bić rękami 
po udach, wołać niezrozumiałe słowa.

(D. c. n.)

awans do III-ligI. Gwardia 
Koszalin ma co prawda już 
2 pkt. przewagi nad swymi 
najgroźniejszymi rywalami, 
jednak kwestia tytułu pozosta 
je nadal otwarta.

A oto tabelka, zestawiona 
zgodnie z wynikami osiągnię
tymi na boiskach:

CWKS 
mistrzem Polski 
w piłce wodnej

Waterpoliści zakończyli w nie
dzielę 15 bm. na pływalni w Cie
szynie rozgrywki o mistrzostwo 
Polski.

Tytuł mistrzowski zdobył CWKS 
przed Gwardią Stalinogród i Spój 
nia Poznań. Zawodnicy CWKS wy
kazali najlepsze przygotowanie 
techniczne i kondycyjne i byli naj
lepszym zespołem mistrzostw. Do
brze zaprezentowali się również 
waterpoliści stalinogrodzkiej Gwar 
dii, którzy muszą jednak popra
wić jeszcze technikę i taktykę gry.

Ostateczna tabela rozgrywek 
przedstawia się następująco:

Walka o awans, względnie 
o utrzymanie się w klasie A, 
zaostrza się coraz bardziej. 
Niestety, drużyny uciekają się 
obecnie do niedozwolonych 
chwytów, notujemy niesporto 
we wystąpienia itp.

Jak już wspomnieliśmy, w 
meczu Gwardia Koszalin — 
Kolejarz Darłowo, zakończo 
nym zwycięstwem Gwardzi
stów 4:0, Kolejarze po utra
cie 4-cj bramki zachowywali 
się nie po sportowefnu, toteż 
sędzia odgwizdał koniec spot
kania na 6 minut przed cza
sem. W stosunku do kapita
na drużyny Kolejarza zarząd 
sekcji PN WKKF wyciągnie 
z pewnością surowe konse
kwencje.

W Szczecinku miejscowy 
Kolejarz pokonał w ub. nie
dzielę złotowską Spójnię 2:1, 
a Kolejarz Słupsk zremiso
wał ze Spójnią Koszalin 3:3. 
W obu tych spotkaniach Kole
jarze wystawili prawdopo
dobnie „wypożyczonych" za
wodników, toteż finały tych 
spotkań rozegrają się przy
puszczalnie na posiedzeniu ko 
misji sportowej SPN.

Nasze władze sportowe mu 
szą wydać zdecydowaną wal
kę wszelkim przejawom wpro 
wadzania niezdrowej atmo
sfery na boiska i szczególnie 
teraz, wnikliwie obserwować 
zachowanie piłkarzy. Wal
ka jest ostra i wyrównana. 
Tak jak w dołach tabeli wal
czą o utrzymanie się w kla
sie A, tak na czele tabeli wre 
zacięta i wyrównana walka o

lh» sportowców 
SFM i KFM
Członkowie koła sporto. 

wego ZS Spójnia przy Fa
bryce Zapałek w Sianowie 
zobowiązali się przepraco
wać 240 roboczogodzin w 
kampanii żniwno - omłolo- 
wej, aby w ten sposób po
móc pracującemu chłop
stwu w szybkim i spraw
nym przeprowadzeniu żniw.

Doceniając ważność po
mocy w żniwach, sportow
cy sianowskiej Spójni we
zwali do podjęcia podob
nych zobowiązań członków 
kół sportowych przy Kosza 
lińskiej Fabryce Mebli i 
Słupskich Fabrykach Me
bli.

Do Was więc, towarzy
sze z SFM i KFM, adre
sujemy tę notatkę. Jesteś
my przekonani, że wezwa
nia nie pozostawicie bez 
odpowiedzi.

Remis i porażka 
naszych III-ligowców

Wyjazd
polskich piłkarzy
do ZSRR

W niedzielę, 15 bm. w 
dwóch grupach wyjechali do 
Moskwy polscy piłkarze, któ
rzy rozegrają w Związku Ra
dzieckim kilka międzynarodo
wych spotkań z czołowymi 
drużynami ZSRR. Pierwszy 
mecz z reprezentacją Moskwy 
odbędzie się w środę 18 bm. 
na moskiewskim stadionie 
Dynamo.

przez młodego, rewelacyjnego 
Godlewskiego z Ogniwa, któ
ry pokonał wielu rutynował 
nych zawodników.

W punktacji zespołowej 
zwyciężyli reprezentanci Ogni-i 
wa tak w trójboju długim jak 
i krótkim z wyjątkiem trój
boju krótkiego w konkurencji 
mężczyzn, gdzie zwyciężyli 
łucznicy Spójni.

W ogólnej klasyfikacji mi
strzostw na pierwszym miej
scu znalazło się Ogniwo — 
39.521 pkt. przed Kolejarzem
— 26.300 i LZS — 25.106 pkt.

Ogółem na mistrzostwach 
ustanowiono dwa nowe rekor 
dy Polski i jeden rekord wy
równano. Rekordy Polski u* 
stanowiły: trójbój krótki ko
biet — zespół Ogniwa I — 
3.688 pkt., w łącznej punktacji 
kobiet za dwa trójboje — 
Ogniwo — 7.656 pkt. Rekord 
Polski wyrównały kobiety 
Ogniwa w trójboju krótkim
— 1.870 pkt. 

Zdobywajcie 
SPO!

VI srebrny kask zdobył 
Markowski

Gw. Koszalin 33:7 74:19
LZS Karlino 31:9 68.28
Sp. Koszalin 31:9 52:23
Kol. Słupsk 24:16 48:23
Start Koszalin 24:16 54:44
Unia Połczyn 23:17 56:58
Bud. Człuchów 18:22 47:54
Sp. Złotów 17:21 46:46
Kol. Darłowo 17:25 43:53
Kol. Szczecinek 17:25 35:58
Kol. Białogard 16:26 40:63
Sp. Szczecinek 7:35 21:59
Gwardia Słupsk 7:33 20:64

CWKS Warszawa 23 101:10
Gwardia Stalinogród 21 74:37
Spójnia Poznań 17 49:26
Gwardia Kraków 13 34:45
Ogniwo Bytom 12 48:46
Stal Gliwice 6 34:69
Stal Ostrowiec 4 28:61
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Ogniwo zwycięża 
w łuczniczych mistrzostwach 

Polski


